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i  n  J B B  M B  Pismo poświęcone spraw ie robotników i inteligencji prasującej
CENA OGŁOSZEŃ 
P r z e d  t e k s t e m  m k ,  2 5 . —  
w  t e k ś c i e  r a k . 1 5 . —  p a  t e k 
ś c i e  r «  It l a  m y  m l c . 1 0 .  - , a v  
k r o l o g l m k .  10—, x w y c z i j >  
ae  mŁ 7.00 za iri»ra* 

p e t i t o w y  j e d n o U m o w y .

Administracja otw arta od g. 9 rano 
...........  do 7 w ieczorem ..................

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
.......... od 5 — 7 wieczorem. ..........

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.

R ę k o p i s ó w  n l e n a d a i ą o y c b  s i ę  d o d r u k u  R e J a n c j a
----------------------------- n i e  z w r a c a . ---------------------------- -
A r t y k u ł y  b a r  o z n a c z e n i a  l i o n o r a r j u m  u w a ż a n e  
— —  —  są z* b e z p ł a t n e .  —  —  —

O g ł o s z e n i a  d r o b n e  2 . 5 0  r a  
z a  w y r a z ,  d l a  p o ł  ł u k u j  *  

c y e h  p r « c y  2 . —

O g t o s z ® a i a  n a d s y t a n »  p >
g .  6  w l i c z .  5 3  p r a c .  d r o 2 : J

Kentoczekowe P. K. 0.60143Redakcja i administracja Przejazd Na 3,

P o n i e d z i a t e K  7  b .  m. p o  c s n a c h  p o p u l a r n y c hN i e d z i e l a  6  b .  r o .  o  g .  0  p p .  p o  c s n a c h  p o p u l a r n , N i a d z i c l a  d  8  b .  m. o  g .  8  w ie c z .

C h o r y  z  u r o j e n i a
D s l a l n a  1 8 .

>0d dyrekcją Al. Z clararow loK a, D r a m a t  w  3  a k t .  Z .  W a j i s f o w s ’d e j .k o m ,  s a t y r ,  w  3  a k t .  D .  V / f u a w e r a

T o w a r z y s t w a  B A L T I C  A M E R I C A N  L I N E ,
posiadające wielkie okręty z najnowszymi urządzeniami co do wygudy i bezpieczności pasażerów (tele
graf bez drutUi sygnalizacja podwodna, podwójne dno i t. p.) pndtrzymywuje stałą b e z p o ś r e d n i ą

okrętową komunikację pasażerską i towarową

G D U Ń S K  »  M E W  Y O f S H  i  o d w r o t n i e

Statki odchodzą regularnie co dwa tygodnie, mian.: •

s t a t e k  P O L O N I A  d n ‘a  !0 .  3 . r .  b .  z  G d a ń s k a ;

.  L 1 T H U A N I A  .  24 3. .  .  .  

n a s t ę p n i e  „  E S T O N I A  .  t  *

Dla em igrantów  specjalne zb iorow e transporty W arszaw a-G dańsk.
E m i g r a n c i  i p o d r ó ż n i  n a b y ć  m o g ą  k a r t y  o k r ę t o w e  p r z e z  s w y c h  k r e w n y c h  w  A m e r y c e  w  b i u r z e

l u b  z a p i s a ć  s i ę  n a  o k r ę t  w  Ł o d z i  w  A j e n t u r z e  B a l t i c  A m e r i c a n  L i n e  
S J n S f c e d  B a l t l o  C o s * g 3 © i i a t i & r e f Ł ó d ź ,  u l .  P i o t r k o w s k a  139.

K i s i o - T e a t i *

Uli*

D rsm at w  5 a k ia ch .
'« n o  s o t m r i  1) Ojczyzna w  potrzebie, 2) Agitatorzy niem ieccy, 3) Tajemniczy aeroplan 

4) Piekielna maszyna, 5) Aresztowanie zbrodniarzy, 6) Skaut bohaterem.
Nad program: F a rsa  w 2*>cfa aktach«

Piotrkowska rdg Główne}
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M I L J O N Ó W f e A  „ P R A C Y "
która padła na zaświadczenie pożyczki Nfe 4 9 2 5 .

Następne losow anie w e Wtorki tfnfo 8 lOOrCfl- Pragnący w ygrać „Miljonówkę“ SplBSZClB liflbyć PDŹyttKę „PraCT- 
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N a d s z e d ł
¿wieży transport koszul ba

tystowych damskich do

Polskiego Domu Kandlowo-Agoniurowego,
Nawrot 23;

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

6 0  d a l e j ?
Tak zwane kontrpropozycje 

niem ieckie, przedłożone W Londy
nie przez dr. Simonea, odbiegają w  
sj osób do tego stopnia rażący od 
niedawnych uchw ał paryskich, ie  
naw et Lloyd George, nie będący 
w cale notorycznym germanofobem, 
przerwał odczytywanie elaboratu 
niem ieckich rzeczoznawców, zwra
cając się do Briand‘a z sarkasty
czną uwagą: „Najwyższy czas prze
rw ać posiedzenie, bo w  przeciwnym  
razie dojdzie do tego, że to my bę
dziemy musieli płacić Niemcom“.

Zamiast 150 miljardów odszko
dowań Niemcy zgadzają się  łaska
w ie zapłacić —  5 0 . która to zresztą 
suma, po potrąceniu, w myśl żą
dań niem ieckich, dotychczasowych  
śwadczeń, redukuje się  do 80 mi
ljardów. Notabene gotowość sw ą 0-  
bwarowują Niemcy „drobnem" za
strzeżeniem, że o w ypłacie \powyi- 
Bzych sum możo być mowa tylko 
wówczas, gdy G. Śląsk pow stanie  
przy państwie Niemieckiem.

Zakrawające na kpiny i urągo
wisko propozycje dr. Simonsa spot
kały się  ze zgodnym protestem i 
szczerem oburzeniem przedstawicie
li wszystkich biorących udział w  
konforencji mocarstw. Powołano nie
zw łocznie komisję dla opracowania 
odpowiedzi koalicyjnej. Odpowiedź 
ta nosi jakoby charakter ultimatum 
z terminem 48-godzinnym, a w  tre
ści swej zaw iera przede w szy stkiem  
długą litanję grzechów niem ieckich, 
popełnionych przeciwko Traktatowi 
Wersalskiemu; dalej nota podkreśla 
obrażliwą tendencję kontrpropozy- 
cyj niemieckich, w reszcie zapowia
da konieczność zastosowania środ
ków represyjnych.

Według dotychceasowych infor- 
macyj angielskiej i francuskiej pra
sy półurzędowej, konferencja lon
dyńska, pracująca przy współudzia
le marsz. Focha, marsz. W ilsona i 
gen. W eygand‘a, przewiduje nastę
pujące środki karne przeęiwk® o- 
pornyi* Niemcom: ustanowienie li-

nji celnej pomiędzy prowincjami 
nadreńskiemi a Rzeszą, dalsza oku
pacja terenów w ęglow ych nad Ke- 
nem, sekw estr ceł niem ieckich, w re
szcie — naw et blokada portów nie
mieckich (Hamburga) przez flotę 
angielską.

Przy dzisiejszym stanie rzeczy 
dojście do porozumiem» pomiędr.y 
konferencją londyńską a delegacją 
niem iecką w sprawie odszkodowań 
zdaje się być niem ożliwe. Różnico 
są zbyt w ielk ie, punkty w idzenia—  
djametralnie sprzeczne.

Niem ey najwidoczniej postano
w ili zagrać: va banque! Ucząc, że bez
czelnością i zadziwiającym  tupetem  
coś nie coś osiągnąć zdołają. Isto
tna sprężyna działania niem ieckiego  
je s t oczyw iście głęboko ukryta, co 
pozostawia obszerne pole do przy
puszczeń na temat niesłychanej zu
chw ałości, grożącej Niemcom bar
dzo ciężkiem i konsekwencjami.

Kalkulacje berlińskie wiążą się  
dość śc iś le  z. zachodzącą w  tych  
dniach zmianą polityczną w  St. Zje
dnoczonych, gdzie prezydent Wilson 
ustępuje ostatecznie m iejsca Har- 
dingowi. Niemcy liczą poważnie na 
możliwość stworzenia sobie ze St. 
Zjed». sprzymierzeńca w  swej de
fensywnej w alce ekonomicznej ze 
slusznem i postulatami koalicji. Z 
symptomatycznego rezultatu wybo- 
róvv do parlamentu pruskiego w y
ziera prawdopodobieństwo jak iegoś  
now ego „putschs" h la Kapp, Luet- 
twitjK i  s-ka. N iew ątpliw ie, rząd nie
m iecki ma w  zanadrzu na wszelki 
wypadek i jak iś „przewrót komuni
styczn y“. Kto wie, czy w  razie isto 
tnie nieprzejednanej postaw y Lloyd 
George'a i Briand‘a Niem cy nie bę
dą usiłowały spalić postanowień pa
ryskich i noty londyńskiej w  sztu
cznych ogniach zręcznego coup d'état 
z prawa lub z lewa.

W każdym razie sytuacja jest 
bardzo poważna, a od jej rozw ią
zania zależeć może cały porządek 
rzeczy w powojennej Europie. Jed- 
n&aiyśiność koalicyjna w ystaw iona  
zestala na ciężką próbę. Jeśli pró
by tej nie wytrzyma, jeś li w  kwe
st#  «tezkodowań Niem cy zdobędą

m a t m m s i œ æ m t é æ s u i m œ

Stowarzyszenie Spożywców „ROLA“
w niedzielę dnia 6-go m arca r. b.

odbędzie się

Ogólne Roczne Zebranie
Członków v  łokcia Stow. Spleu/aczsgo Im * »H 0 H 1G S ZK IM p rzy n l. ogrodowe] 34.

Początek zebrania o godz. 3-ej po południu; o liczne 
i punktualne przybycie prosi

ZARZĄD.
U W A G A :  J e ż e l i  w  o z n a o z o n y m  w y ż e j  t o r m i n i o  n i e  a b i e r i i «  a i q  d o s t a 

t e c z n a  i l o ś r i  «/.łonków z  o litanio o d b t j r t a t o  się w  d r u g i m  i o r -  
m i n i e  t e g o ż  d n i a  o  g o d * .  4 - e J  i  b ę d z i e  p r a w o m o c n e  b e z  
waględu n a  i l o ś d  o b e c n y c h .

WeJAeie na u b r a n i e  s a  o k t u a r i e m  książeczki e i l e n  
ko w* Id ej.

nowe konceąje, Traktat W ersalski 
zaw iśnie na włosku, a p. Briand nie 
będzie miał zapewne odw agi stanąć 
przed Izbą. B. D.

l a p t o  M a  Pslitytina.
Lign Narodów a rozbrojenie.

Raiła L ig i  N e ro ć ó w  przyjęła sp raw o
z d a n i*  Bourgeois w a rra w a rb  następnją- 
cych 3 re zo lu c ji, do tyc ię c yc h  rozb rojenia i 
p o w zię ty cb p rze z zgrom adzenie L g i  N a 
rodów  p o d e *« * se&ii genew skiej: 1) re zo - 
la c ji, dotyczącej ratyfikacji konw encji w 
lirze d m io c i* bam ilH- bronią, o ra z zo rg a n i
zow ania m iędzynarodow ego biura kontro
lą 2) re zo lu c ji, dotyczącej b lits re g o  zb a 
dania problem atu prywatnej fabrykacji bro
ni i m aterjałów w oje nnych; 8) re zo lu cji, 
dotyczącej oeraniczenia zbro jeń. Rada L i 
gi postanow iła przedłożyć państw om , bę
dącym  członkam i L ig i  N a ro d ó w  uchwałę 
genewskiego zgrom adzen ia L i g i , zaw iera
jącą życze nie  ograniczenia w yd a tkó w  pań
stw * na cele wojskowe i rów nocześnie za 
pytać w zm ia n ko w an e  państw a, jakie k o n 
sekwencje zam ierzają one w yciągnąć *  PO* 
w y i s z fj  u ch w a ły genew skie!.

Polityka Ttolgarji.
Bułgarski premier Stambułiński 

złożył "w Izbie oświadczenie w sprnwie 
polityki aa ironiczne.) w Bułgar ji. W 
przemówieniu preznjcr zobrazował nie
pom yślna sytuacje w jakiej znajdowała 
się  Bułgarja przed paru miesia>nini i 
podkreślił, fco podróż odbyta przez niego 
po Europie przyczin iła  się  do otwarcia 
nowych korzystnych perspektyw pality- 
cznych przed Buł*arją.

P rc ra je r  zwrócił *eiQ do przywód
ców p a r tj i  narodowej i postępowców z 
wezwaniem zaniechania dotychczasowej 
działalności politycznej i umożliwienia 
nowej Bułgarji pomyślnego rozwoju, któ
ry zależy od reform wewnętrznych, p o - . 
iityki pokojowej i porozumienia się  z 
sąsiadami.

Wewnętrzne fermenty 
w Gdańsku.

(Korespondencja własna.)

Niem ieckie partje- um iarkow ane w  
O daAstro tracą coraz więce] aa zn a c ze n iu . 
D o w o d e m  tego je st utw orzenie nowej par
tii niemieckiej »postępu i g o sp o d a rs tw a *. 
Dem okraci i Zjednoczeni«» gospodarcze 
złą c zy ły  się razem , » b y  o w spólnych siłach 
dążyć do jednego celu, k tó ry p o w yższe  
partje w  mnie} więcej ró w n y sposób sobie 
zakreśliły, chociat z  powodu drobnych 
nie po ro iu m ie ń a zły  aa p o zó r oddzielnie. 
D em okraci z  pow odu małej lic zb y w y b ra 
nych d o  k o n stytu a n ty gdańskiej posłów , 
nie mieli z b y t w ielkiego w p ływ a  na a -  
ksstałtowanie się p ó łc ie n i*  politycznego 
łu b  gospodarczego w  G d a ś s k n . TH a te go

t s i  n ie r **  m o c  stę musieli sw ych postu
latów na k o rs y ić  praw icy. W alka  w za 
je m na ro zd ia b zla ła  ich siły. T o  s p tiw j- 
dow ało, i e  demokraci z b liży li  aię naresz
cie do praw icy Zje dn o cze nia  gospodarcze
go, stanąw szy pod jego sztandarem , m im o, 
iż  2m ieuiono nazw ę jego. W p ływ  Z ie J n o -  
czenia gospodarczego jest dom inujący w 
now outw orzonej partji. H a s ło  je j, m im o 
niew innej i szum ne] n a zw y , nie mającej 
na p ozó r i  polityką nic do czynie n ia, uia> 
w Istocie wielkie xoacxun»'e polityczne.. 
Zje dn o cze nie  gospodarcze, stojące v b o k  
nacjonalistów  niem ieckich, zw y k ło  z  n im i 
razem  głosować w sprawach polskich, i to  
takich, w których dem okraci stawali po 
stronie polskiej. L ic zb a  p r ztd w u ik d w  
polskich wzrosła z  pow oda utw orzenia się 
lej n o w tj partji, która p rry  wielo •  prawach 
będzie miała decydujący głos. Zje d n o 
czenie gospodarcze, m im o iż  w  sw ym  pro* 
gram ie w y zn a c zy ło  sobie podniesienie go
spodarcze G d a ń sk a , nie d ą ży  jednak szcze
rze do tego, g d y ż  nacjonalizm  niem iecki 
odgryw a w  niem głów ną rolę. Praca je g o  
nie tyle jest ko rzystn a dla (H a ń s k a , ile 
dla Niem iec, ku k tó rym  wciąż spoglądają. 
W id zim y  to z  postępow auia p . Sahm a, 
który nale ży nieoficjalnie do tej p a rty .

Podczas g d y  na praw icy ześrodko- 
wują się s iły , to  na lew icy fest zu p e łnie  
przeciw ny o b ja w  do zan o to w a nia . Skrajna 
o p o zyc ja , socjaliści nie zaw iśli, rozdzielają 
się na dwa o b o zy . R ze c z d ziw n a  i  «rte 
p rze w id zia n a , te  większa czę lć  ic h , bo a i  
75  delegatów  opow iedziało się za komo» 
n izm e m , gdy tylko 9 pozo stało wieruymi 
staremu p r o g i » « o w f . Z posłów  ich ł*i 
p rzyjęło program k o m u n is ty c zn y z  p p, 
Rahnem  i B aniem  na czele, a r 9  p o d  
przew odnictw em  p. M ana za trzy m a ło  d o 
tychczasow y charakter.

Zn a m ie n ne m  jest, iż  rozłam  ten aa- 
stąpił obecnie, a nie podczas najazdu b o i - ' 
szew ickiego na P o m o rze , g d y socjaii&t 
nie zależni w G d a ń s k u  wyciągali ręce do 
czerw onych to w a rzy s zy  T ro c kie g o  i Leni
n a . W praw d zie sym p atyzow ali oni wtedy 
z  b o lsze w ik a m i, lecz nie stanęli . o t w a « a  
pod ich sztandarem , uw ażając ich program  
za  zb y t ra d y k a ln y . N a w e t po ro zb icia  się 
partji nie zależnych socjalistów w  N ie m 
czech, stali oni na p o zó r silnie p rzy  sw ym  
program ie. Ag itacja kom u nistó w  niemiec
kich nie pozostała je d n a k  b e z w p ływ ś w . 
R ozłam  ten nie p rzy c zy n i się 'd o  w zm o c
nienia ich sił, lecz będzie je  r o zd r a b a & ł. 
N ie  będą oni mieli ju ż  tek w ielkiego soa- 
czenia w  sejmie g dańskim , w  k tó rym  b y li 
drugą z  rzędu najsilniejszą partja.

Jed no i  dragle zdarzenie jest aHą 
G da ń ska  b ard zo  w a żn e . Podstaw a tfła 
zg o d n e j, wspólnej pracy dla wielkiej paqr- 
fezlości W o ln e g o  M ia sta  G d a ń sk a  osłabia 
się. T a k  skrajna lew ica, jak i praw ica, 
która m yśli o pracy na korzyść Niem iec« 
tam ować będzie ro zw ó j gospodarczy G d a ń 
ska. Je d yn ie  partje, które liczą się z  zm ie 
n io n y m i stosunkam i w G d a ń s k u , m ogą 
budować wspaniałą dła miasta p r z y s z ł o ś

G tdanus.
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Kobotnikowi polskiemu.
G » * 4 ci, ty  polaki r o b o c ia r zu  
p o  ewe p a rty jn o  o b ra c h u n k i
* codziennego d n ia  fra s u n k i 
j N t e l e j  z ło ż y ć  na o łt a r z u  
v $ c *y z n y , b o  d z!4  p r z y s z ła  c h w ila ,
K ie d y się szc zę ś c ie  jej p rze s ila .

Ty zrozumiałe®, i e  są sprawy, 
Które ważniejsze są od chleba, 

nieraz zęby zaciąć trzeba 
I serca bunt uciszyć krwawy 
1 zgłuszyć wszystko to, co boli, 
Aby doczekać iepezej doli.

I zechciej wierzyć: w ¡»wiecie ducha 
Nic nie zostaje bez nagrody,
Więc w Polsce odrodzone!, młodej 
Wszystkich się twoich o! arg wyalucha 
A Sprawiedliwość przez złe sędzię 
Niydy mierzoną ci nie bądzię.

Z.i tyle serc do o ta r  zdolnych,
Za twoją prawość i zasługi
Nie będziesz wltczon między sługi-
L ect między najwolniejszych z wol,

{.-tyć*,
Bo zaciskając w trudzie pię&cie 
Wykułeś ewej Ojczyzny szczęście.

N cm a

Ż a r t y .
Pnedewszystkiera wmisneoi przed

stawić się czytcluilcon. Njzywaai się Ku
bowicz. Ale nie pochodzę z żydów. Pro- 
tepłast) mymjest ów Kuba, który przewę
drował Cftłiii Eurapę z Zawiszą Czarny«,
■ T ..dola agonu sławnego rycerza prze- 
~ . Prz4;z Dunaj łódką ostatnie słowa 
, s ;y. 1 )ęRo pierścień złoty; słowa i 

pitracun oddał rodzinie bohaU-ra, za co 
otrzymał szlachectwo, oraz ziemi kawał, 
który nazwał Łodzią. Jednym z przodków 
nsytłi jest rycerz g łośiy , który długie ła
ta przesiedział w niew li tureckiej, a wró
ciwszy zapisał majętność kościołowi. N* 
Imię ma Włodzimierz; uos.ł Jo w XVII 
»leku ów Kubowicz, który był swego cza
ta wiel .i grzesznik ein, a paleni czsreą 
dostę wrb elał w pusteln czcj chacie po
śród borów Radogoszcza... Jednetn sło
wem puch jdzę z d >»rej rodaiay.

Przed laty bywałem w fcodzi; nawtt 
Pisywałem tu i owdzie to i owo. Ale te-

K już nikt me pam ęta. Przy, adkietn zna
łem się znowu na gruncie mego, tak—- 

EDcgo miasta i zapragnąłem przypomnieć 
Iłę w.el. im i małym pracownikowi baweł
ny i innych kru zcónr, obywatelem ze

BOLESŁAW ZYGMUNT GNOIŃSKI.

Z e  w s p o m n i e ń  

m o j e g o  d z i a d k a .

(Fragment z powieści „Rok 1812“).

Dnia G-go trześn ia  stanęliśm y nad
• ' ‘ OSkMWy' pod wsią Boro-

fihio. Wielka armja Napoleona p rz e d s ta 
wiała największe siły  w francuzach i no- 
lafcach, gdyż wszystkie s p r iy m * 
wojska obcych państw, podbitych prZez 
Napoleona, nio przedstaw iały żadnego 
roaterjału wojennego dla Francji i ¡uż 
pod Borodino był to element rewolucyj
ny i niechętny Napoleonowi.

Losy pułku naszego rzuciły nas po
między 5-iym  korpusem a wsią Pasa- 
&ew«, tym sposobem zajmowaliśmy sta
nowisko w 2 girn korpusie rezerwy ka- 
‘Walerji. Koń mój przeczuł zbliżający się  
b<3q. rżąc i chrapiąc nozdrzami, rzucał
Się niespokojnie.

Nagle ziemia zatrzęsła się, gdyż Z 
gorą dwakroć sto tysięcy wojska zoby-  
dWHch stron uderzyło na siebie, a tysiąo 
a i» a t  otworzyło ziające paszczo.

Gdy 5 ty korpua natarł naprzód na 
silfli} kolumnę piechoty nieprzyjaciel
skiej pod wsią Pasatew o i zdobvł ją z 
drugiej strony tej wsi francuska artyie- 
rja, połączona z naszą, wyjeżdżała na 
stanowisko północno-wschodniej bojowej 
linji, i w tojże chwili raptownie napa
dnięta przez trzy pułki jazdy rosyjskich  
dragonów i bataljon piechoty, wpadła 
w ręce nieprzyjaciela. Już nieprzyjaciel 
szykował 9ię do odwrócenia własnych  
naszych armat w stronę 5 go korpusu,

F wszystkich związków zawodowych. rói* ; 
nym gryzipiórkom, etc. etr. etc- Jedr.< tr. j 
słowem zapragnąłem stać się głośny«».

Długo myśiahm—ca uczynić. Przez 
chwilę zdecydowany byłem stać się nie 
wiem któ ym tara z rzędu Herostralem; 
mianowicie chciałem wyboksować dyrek
tora kolejek doja*dowych. Potem zapra
gnąłem eykom ć rzecz niesłychanie żmud
ną; chciałem wydać własnym nakładem 
40-tosnowe dzieło p. t. .Wykaz alfabety« 
czny łotrzyków wszelkich zawodów, prze
bywających stale w Łodzi*. Potem nosi
łem się z zamiarem pogodzenia działac?v 
miejscowych odcznwpjących »bólów ból" 
z działaczami grzęznącymi „w baśnie ze
psucia, plugastwa i nzpasty". Wreszcie 
wybrałem sposób najpewniejszy: postano
wiłem stać się feljstonistą.

Zacząłem wertować wszystkie pisma 
lokalne, krajowe i zagraniczne, by zorien
tować się, jak pracują w poszczególny.h 
redakcjach mózgi i nożyczki. Porozumie
wałem się z ludźmi wszelkich kondycyj i 
orjentacyj, robiłem poprostu wywiady.

I tak zeszło lat kilka. Dopiero wczo
raj klamka zapadła.

Napisałem sto . tysięcy wierszy o 
TÓŻBjcis sprawach i dorożką zawiozłem 
cały bagaż do redakc i „Pracy*. Wyuór, 
siiczerzc powiedziawszy, u;zyniłem do
piero pod w pływ' ra sotzysHch argumen
tów .Dtisni.'i-.a Rubctnlciig')“ i „Rozwo
ju“, a tonie pod wiażeniem s.naku tóźo- 
wej limoniady „G:osu Polskiego*.

Rozmowy z redaktorem odpowiedzial
nym tutaj nie przetoczę ze względu na 
„sytuację politycza j,*yt«Ołaoną przez kon
ferencję londyńską*; jedynie zapewnie 
czytelników, iż zahdwis cząstka mych 
cennych rękopisów u? y skata a p ic b tę  te
go dostojnego raęia. Jeana* główne wa
runki moje zostały pr^yięio i oto czytacie, 

srnili rodacy, wstępne słowa waszego przy
jaciela, który zdaleka przywędrował, nie 
wrósł ieiZC2C w tę glebę, z ktęrej n eg- 
dyi  wyrósł, i właśn*e dlatego, i  me wrósł, 
widzi wasze,.. No, ale o tem i ot m.

W Ł  K  n b o  w i c r .

B lra n  i i « ! ® .
O p e m o o d l »  p h h i « c v t o w o ó w

K o n i e c z n o ś ć  o f i a r n o ś c i  a p o ł e c z n o j .

C e n t r a l n y  K o m i t e t  P l e b i s c y t o w y  o g ł a s z a  
n a s t ę p u U c ą  o d e z w ę :

„ M i u n y  w  g r a n i c a c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l 
s k i e j  k i i i t a n a ś c i o  t y e l ę o y  u p r a w n i o n y c h  d o  g ł o 
s o w a n i a  G ó r n o ś l ą z a k ó w ,  k W r z y  n a  p l o b l s o y t  
b ę d ą  m u s i e l i  w y j e o h a d .

Wypadnie ich iywló w miejscach p.bor

gdy sygnały naszego pułku zagrały do  
ataku.

Ruszyliśm y z miejsca ze wszystkich  
sił. Dziew ięćset koni sweml kopytami 
uderzyło w twardą, spioozoną ziem ię. 
D ziew ięćset serc mocniej zabiło w pier
siach ułanów i las dziewięciuset lano 
opuścił się  ku głowom końskim. Kurz 
wzniósł się  słupem, fala powietrzna w 
twarz innie uderzyła; zmierzaliśm y ku 
zabranym armatom.

Generał rosyjski, widząc, iż ognia 
z dział ku n<qn dać nie zdąży, wysłał 
dragonów na nasze spotkanie, a piecho
tę ustawiwszy z boków, kazał prażyó 
nas salwą karabinową.

„Naprzódl* — rozbrzmiało w szere
gach ułanów, „Urai* powtórzyło echo 
wpośród dragonów, i dwio m asy rucho
me i dwio fale, jakoby morskie, zlały  
się z sobą, a rżenie koni, jęk rannych i 
br^ęk oręża, obił się o uszy moje. Po
stanowiliśm y za wszelką cenę odebrać 
armaty.

P ił godziny trwał bój uparty; pół 
godziny aniół śmierci okrywał swomi 
skrzydłami miejsce walki, nareszcie zw y
cięstwo zaczęło się przechylać powoli na 
naszą stronę. Trzykroć ranny, na kula
wym komu, zranionym także kulą w no
g i,  miałem rozstrzygnąć walkę, gdyż 
fosjanie, wyparci z prawego skrzydła  
naszego pułku, zwalili się  całą potęgą 
na lewe, gdzieśm y byli.

b .‘ltonowałem donośnym głosem: 
„boga liodzioo Dziewico, Bogiem Sła
wiona Murjol“ Ułani lepiej przychylili 
się w siodłach i lepiej ścisnęli lance. 
Co działo się dalej nie wiem, gdyż koń 
mój, raniony drugi raz, przewrócił się, 
a w tym czasie dwio kule utkwiły w 
mojem ciele: jedna w obojczyk, a druga 
w rękę.

Boi dotkliwy wrócił mi przytom
ność. Teraz, otworzywszy oczy, pojąłem, 
ż? bój o odzyskanie armat rozstrzygnął 
się  pom yślnie, gdyż, zdobyw szy tako
we, nasi ułani u w ieill na główny teren

n y c h ;  s k : ( d  i r i  G ó r n y  S l : \ s k  l i ę i l n  i r y ^ l a n i ,  p r z y j 
d z i e  r u w n i f - ż  w y i l a w i i . r  i m  p o s i ł e k  p o  d r o d z e ,  a  

' l u i i e d o w s z y e t k l o m  t r z e b a  z a o p a t r z y ć  i c h  w  
ż y w n o ś ó  n o  c z a s  p o b y t u  i c h  n a  t e r e n i e  p l e b i 
s c y t u  t .  . i .  n a  5  d n i .

P o t r z e b u j e m y  w s k u t o k  t e g o  p o  k a ź n e j  
i l o ś c i  m ą k i ,  k a s z ,  s ł o n i n y ,  w ę d l i n ,  o r a z  k a ^ y  
i  h e r b a t y .

E z ą d  w e d ł u g  T r a k t a t u  W e r s a l s k i e g o  p o 
m o c y  n a m  u d z i e l i ć  n i o  m o ż e .

O d w o ł u j e m y  s i ę  w i ę c  d o  o f i a r n o ś c i  s p o 
ł e c z n e j ,  z w ł a s z c z a  z i e m i a n  n a s z y c h ,  z a r ó w n o  
w i e l k i e j ,  ś r e d n i e j ,  j a k  i  d r o b n o j  w ł a s n o ś c i .

N i e c h  k a ż d y  w  t a k  w a ż n e j  d l a  O j c z y z n y  
c h w i l i ,  o z e m  m o ż e ,  z  p o m o c ą  n a  p r z z y j d z i e .

O f i a r y  w  n a t u r z o  k i e r o w a ć  p r o s i m y ,  j a k  
k o m u  d o g o d n i e j ,  d o  K o m i t o t u  Z j e d n o c z e n i a  G ó r 
n e g o  Ś l ą s k a  z  K z e c z ą p o s p o l i t ą  P o l s k ą  w  W a r 
s z a w i e  ( K r a k o w s k i ©  P r z e d m i e ś c i e  6 0 ) ,  d o  K o m i 
t e t u  P l e b i s c y t o w e g o  d l a  O k r ę g u  Ł ó d z k i e g o  w  
h o d z i  ( P r z e j a z d  4 ) ,  d o  K o m i t e t u  P l e b i s c y t o w e 
g o  w  C z ę s t o c h o w i e ,  d o  K o m i t e t u  P l e b i s c y t o w e 
g o  w  S o s n o w c u  i  d o  T o w a r z y s t w a  O b r o n y  K r o 
s ó w  Z a c h o d n i c h  w  K r a k o w i e ,  ( R e t o r y k a  5 ) .  
Z a w i a d o m i e n i a  z a ś  o  u s k u t e c z n i o n y c h  o f i a r a c h  
d o  C e n t r a l n e g o  K o m i t e t u  P l e b i s c y t o w e g o  w  
G m a c h u  S e j m u ,  w  W a r s z a w i e .

P o z n a ü s k i o  o  s w o i c h  p l e b i s c y t o w c a c h  
j u ż  p o m y ś l a ł o “ .

¿ J i a m c ' j  w i a d s ą i  ż a  s t r a c ą

„Gazeta Robotnicza“ podaje bardzo 
ciekawy fakt o szczerem przyznaniu się  
Niemców co do utraty Górnego Śląska i
0 ich przygotowaniach do odwrotu. Oto 
niemiecka firma z Berlina „Albert Bur
to“, zajmująca się transportem mebli, 
wysłała do jednej z firm katowickich 
list, w którym m. in. pisze:

^Ponieważ niewątpliwie pewna część  
Śląska przypadnie przy plebiscycie Pol
sce, co spowoduje wyjazd wielu N iem 
ców stamtąd, trzeba będzie zapewne 
większej ilości wozów do transportu 
mebli. Firma berlińska może dostar
czyć tych wozów dla wyjeżdżających ze 
Śląska Niemców nie tylko do Berlina, 
ale i do innych miast Rzeszy niemiec
kiej i prosi już teraz o łaskawe zgło
szenia“.

K ism a^ f g r o ż ą  ś m  a r c iq  
d z ir i ł  . c z  ri p S j b iä c y io w j m .

Przewodniczący Komitetu paryte- 
rycznego dla gminy Miechowice, Polak 
Wnigner i szereg innych osób narodo
wości polskiej, otrzymali od „Ileimat- 
trojerów“ listy  z pogróżkami śmierci, 
jeżeli 1110 zaprzestaną swej działalności 
polskiej.

ISowa za iiegi niem eefcie.
„Verband Hetmattreuer Oberschle

sier“ wydał polecenie swoim organiza
cjom, by starały się wynająć w szystkie  
sale na czas plebiscytu, by uniem ożli
wić ludności polskioj odbywania zebrań
1 wieców.

Sprawy robotnicze
2ebranie Rady Okręgowej PZZ*

Zebranie Rady Okręgowej Polskich  
Zw. Zaw. odbędzie się dziś o g. 11 rano 
w lokalu przy ul. Głównej 31.

D ook o ła  s tra jk u  p oń czosz-  
ników.

Jak wiadomo w Łodzi od 22 lutego  
trwa strajk pończosznlków. Na odbytem  
ost&tniem zebraniu wszystkich robot
ników w dniu 4 marca, po wysłuchaniu 
sprawozdania przedstawicieli zwifyt u z 
akcji strajkowej ogół .robotników przyjął 
następującą rezolu ę:

Robotnicy fobryk pończoszniczych  
objętych stroikiem, zebrani w dn. 4 bm. 
w liczbie około 16Q0 osób, uchwa a ją 
co następuje: 1) Sprawę akcji strajko
wej powierzają całkowicie Zarządowi 
Polskiego Centralnego Związku Zawo* 
dowego Pończo^zników i Trykocia-zy, 
którogo obdarzają calicowitam zaufa
niem, polecając m i wytężyć swe siły w 
kierunku prowadzenia akcji straji-u aż 
do zwycięstwa; 2) Polecają zwrócić się 
do wszystkich istniejących w Łodzi Zw. 
Zaw. robotniczych, by te poparły akcję 
robotników przemysłu pończoszniczego  
środkami materjalnemi; 3) Zebrani u- 
chwaiają prowadzić akcję aż do zwy
cięstw a, przyczem wzywają ogół robot
ników i robotnic o zdwojenie czujnolr.i 
komisji strajkowej. Wszystkich łam i
strajków po zakończeniu straj u usunąć 
należy z pracy i z grona robotniczego  
jako zdrajców sprawy robotniczej.

*
Strajk pończoszników w A’el;san’ 

drowie zakończony. Robotnicy otrzy
mali podwyżkę płacy 1102 i ws.zel da 
podwyżki w przyszłości robotnicy otrzy
mywać będą autom atycznie z wzrostem  
drożyzny.

H ic  d a ^ m o .
Protekcja rozpanoszyła się u nas 

na dobro i doszła do absurdalnych roz
miarów. Oto na kolejach państwowych, 
jak twierdzą ludziska, zwyczaj ten bar
dzo jest rozpowszechniony. Matka naprz. 
jednego kandydata na pracownika kolei 
państwowej musiała u pana protektora 
drogowego Sadowskiego, pracować przez 
trzy dni przy kopaniu kartofli.

Podobnych kwiatków z dowodami 
potwierdzonemi przez świadków, mamy 
bardzo wielo, ale spodziewamy się, że 
panowie nasi odzwyczają się od tego 
wstrętnego zwyczaju i nie zmuszą naa 
do opublikowania posiadanego materjału.

"■—st

bitwy, niszcząc prawie zupełnie piocho- 
tę i dragonów.

Leżałem wpośród zabitych i ran
nych. Koń mój, położywszy łeb na moich 
nogach, oczami błagał o pomoc. Biedne 
zwierzę jęczało strasznie.

Chciałem wystrzałem  z pistoletu  
oszczędzić koniowi tych cierpień, ale żal 
taki mnie prze ął, że mimowoli płakać 
zacząłem. Starałem się podnieść, lecz 
napróżno, gdyż głowa leciała mi w  tył, 
a nogi odmówiły posłuszeństwa. I kto 
wie, czy nio straciłbym przytomności 
poraź drugi, gdyby nie rozmowa, którą 
się  zająłem.

Z poza ciał pobitych odezwał się  
głos: „Przyjacielu, widzę żeś żywy, bo 
się  ruszasz, czy nie mógłbyś mi w łeb 
palnąć!? Strasznie cierpię! żyć nio bę
dę... jestem  zgnieciony“. W tej chwili 
zobaczyłem z pod zabitego konia głowę 
kolegi porucznika l-go  szwadronu; koń 
padąjąc, ciężarem swoim złamał mu 
Klatkę piersiową. Rzuciłem mu flaszkę  
z winem, ale nie trafiwszy tak, aby obok 
niego upadła, sam ją straciłem i jemu 
nie dałem.

Dla dopełnienia miary nieszczęść, 
zdała na prawo od wsi Pasażewo uka
zał się słup kurzu, z szybkością postę
pujący w naszą stronę. Zimny dreszcz 
mnie przeszedł, zrozumiałem bowiem, 
że to artylerja. Niebawem przeczucie 
moje sprawdziło się. gdyż rosyjskie ar
maty, rozwinąwszy się  łańcuchem, wpa
dły na nas, a za chwilę dał się słyszeć  
turkot i łoskot, połączony z jękiem  tych 
rannych, którzy żyli jeszcze, a teraz 
gnieoeni kołami i kopytami, oddawali 
ostatnie tchnienia. Dwa konie, przedni 
i dyszlow y prawej strony przeskoczyły 
przezemnie, jednakże tvlnie koło wje
chało mi na piętę, omal nie druzgocząo 
jej zupełnie. Szczęściem  1 cudem ocalo- 
ny, spojrzałem w stronę porucznika, z 
którym rozmowo prowadziłem przed

chwilą. Przeczuł on swoją śmierć, gdyj 
leżał teraz ze zmiażdżoną głową.

Walka w tej okolicy, gdzio leża
łem, ucichła zupełnie, natomiast na po
łudniowej stronie w yły  armaty zo zdwo
joną siłą.

Tak upłynęło pięć godzin, a od 
chwili szarży byliśm y bez opatrunku, 
dopiero pod wieczór mimo ciągłego ry
ku armat, do uszu moich doleciał głos 
dzwonka, a w szarej pomroce wieczoru 
zacząłem odróżniać od padających cieni 
kapelana, naszego pułku, śpieszącego z 
ostatnim zasiłkiem na drogę wiec/.ności; 
za nim postępowała siostra miłosierdzia 
i komisja sanitarna.

Ranni jęli dawać oznaki życia, ka
żdy, zebrawszy resztki s ił, błagał o po
moc.

„O Boże, Bożel jak cierpię, dobij- 
ciei“ — błagały głosy na pobojowisku. 
Byli tu przeważnie tacy, którzy przez 
całe te pięć godzin oczekiwania na opa
trunek wili się w boleściach, pełzająo 
po trupach.

Straszny był też obraz tego'pobo
jowiska: tam koii zad wlecze za sobą, 
idąc na przednich nogach; tam nawpół 
poszarpane ciała rękami konwulsyjnio 
drapią ziemię, a tam znowuż rozlegają 
się koraondy jakiegoś oficera, leżącego 
w malignie. Nareszcie zrobiło się  zupeł
nie ciemno. Huk armat i innej palnej 
broni ucichł zupełnie, na całem teryto- 
ijum walki zapanował spokój, spokój" zu-

Eełny, tylko stado kruków ze złowrogim  
rakaniem unosiło się nad pobitymi, 

tylko latarka kapelana świeciła co chwi
la w innym miejscu tego obrazu śmier
ci, tylko słowa „Boże, bądź m iłościw“, 
wymawiane przy spowiedzi, dolatują do 
moich uszów, i tylko wyrazy rozgrzesze
nia i rozmowa sanitarjuszów im wtórują.
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M  imiiwi Inteligenci!
Ze Stow. Handlowców Polskich.

Na piątkowem posiedzeniu Zarządu 
Stow. Haudlowców Polskich był obocny 
przedstawiciel Związków Handlowych i 
Górnego Śląska p. Maciejewski z Byto
mia, który-iaznajom ił zebranych z pol
skim ruchem zawodowym pracowników 
handlowych na G. Śląsku i z działalno
ścią tych związków przed plebiscytem . 
Ja wynika ze słów p. Maciejewskiego, 
związki handlowców biorą żywy udział 
w akcji przedplebiscytowej, a mając 
szeroki wpływ nio tylko na Polaków, 
alo i na swoich kologów Niemców, nie- 
wątpliwio przyczynią się w dużej m ie
rze do zapewnienia Polsce G. Śląska, 
i ’. Maciejewski zapowiedział' wycieczką 
towarzyską tamtejszych handlowców do 
Łodzi.

Handlowcy warszawscy nio 
c h c ą  b y  5 f i i j q z w .  p o z n a ń s k i e g o .

Na nadzwyczajnem walnein zebra
niu związku pracowników handlowych 
odrzucono wniosek zarządu, który zmie
rzał do połączenia zo związkiem poznań
skim tak, aby związek warszawski był 
fil ją poznańskiego. Uchwalono natomiast 
rezolucj.}, że pożądano jest nołączonie z 
warunkiem, iż centrala będzie w War
szawie.
Chrześcijańskie Zjednoczenie 

Nauczycielstwa.
D legaci towarzystw n uczycirlstwa

? :ói po vsaec inycb a mianowicie: Zwiąż-
■ .i dzielnicowego stowarzyszeń nauczycie

l i  Polakó* w Poznaniu, polskiego stowa-
• zysrenia we Lwo»l?, stow, nauczycielek 
w Krakowie, Związek nauczycielek we 
Lvriwic, samopomocy nauczycielek w Prze
myślu, polskiego Towarzystwa nauczyciel
stwa lwowskiego, pod przewodnictwem 
pp. Gląbiiiskiego ze Lvowa i Szczntkie- 
w czj z Poznania w obecnoś:i posłów pp. 
Thomasa i Kicz:narka (Cii.D.) postanowi
li utworzyć jedną or^anizacj; zawód~wą 
na zaSłdacb chrz ś:iiaiisko-narodowycb w 
duchu j ostępowy ni (?) Za podaiawę zrze
szenia przyjęto projekt statutu opracowa
ny irzez polskie Tow. pedagogiczne we 
Lwowie.

Ustaw.'*, dotyćząsn stopni 
służbowych«

Wobec zaniepokojenia, jakie wywo
łało wśród urzędników państwowych wnie
sienie do Sejmu ustawy, upoważniającej 
Rad; ministrów do przeprowadzenia w nie
których ustawach zmian, dotyczących sto-
i.u  służbowych i stopni plac funkcjonar* 
j i- io m  państwowym, możemy wyjaśnić, 
¿o chodzi tu o czynności czysto formalny 
natury.

Szereg ustaw, uchwalonych przez 
Sejm ustawodawczy» dotyczących przeka
zania pewnych funkcji administracji pań
stwowej specjalnym urzędom, względnie 
funkcjonar,uszom państwowym zawi.ra 
f .stjn jwienia, ustalające stopnie służbowe 
(względnie kategorje płacy) przywiązane 
do danego urzędu, względnie funkcji.

Wobec wdrożonej przez rząd akcji 
oszczędnościowej i reorganizacji urzędów 
x ¡cHodzi konieczna potrzeba uzgodnienia 
■topili służbowych pewnych kategorji 
fu;;k jonaijuszów państwowych we wszyst- 
5;icb dziaLch administracji państwowej. 
E:aty osobowe wszystkich urzędów będą 
f a warte w preliminarzach, które będą przed
łożeni w swoim czasie Sejmowi ustawc- 
lawczemu.

»-- o - -

Ea mseginerie chwili
B a g n o .

W mieść e naszem szerzy się w spo
sób niesłychany dotychczas demoralizacja 
ws el iego typu zarówno na tie społecz
nym, ja* i obyczajowym. Raz poraź ko
muniku ą nam o orgjach, zabawach, tań
cach etc.

Plebiscyt górnośląski—moi li ».ość no- 
vycli awantur z Niemcami—bieda i nędza 

w kraju, plaga przenajro maitszych chorób 
społecznych, nędza pracownicza, pom mo 
wszelkie ta < okrzyczane przez codziennych 
wyzyskiwaczy kapitalistycznych „zarobki“ 
robotnic e—istniejąca przecież i w jakim 
jeszcze stopn ul Sprawy, które Ojczyźnie 
Ie?ą nu sercu — nic nie obchodzą bandy 
chłystków, urwipołciów, półgłówków, tru- 
tniów, maminjch synków, pustaków — nic 
nic wziuszają one roznamiętn onych gąsek, 
pcusjonareczek, wyuzdanych kokot z „to
warzystwa" burżuazyjnego, nic nie wzrusza 
tej hołoty .towarzyskiej“, żądnei dziś za 
wszelką cenę u;iechy, zabawy. „Chcemy się 
bawić!"—i bastal Cóż nas obchodzą ple
biscyty Y różne inne wymysły polityczne.

„Polityka dla chamów — zatawa i u. 
życie dla nasi*—o!o hasło tego środowi
ska, które dziś jeszcze wbrew wszelkim 
na elementarnieiszym pojęciom wstydu wo
bec Ojczyzny, chce się bawić.

Nie dość im było karnawału! Nie 
wyfcxtrcttowa!i się należycie!

Mało! teraz trzeba popiawićl
Trzeba dyskontować miłostki, flircikl, 

zalecanki. Huba!
Baw się, koszmarny chochole burżu- 

azyjny, baw! Tańcr, pi1, hułajl A wymy
ślaj potem na robotników! A klnij i pio
runuj na nędzarzy „'cnte!igent w*. Pluj 
na Ojczyzn1}. Tryumfuj pustoto wszelka! 
Słepy, głuchy świecie paskarski, używaj. 
Uźywai, dław się, duś a uiyw a1.

Moralność, przyzwo tość, etyka, cno
ty rycerskie. Hihahal Idioci— co to przy
pominają. Chrys ns? — To dobre d a  was 
prostaczkowie—robotnicy i inna hołoto.

«
A lud roboery patrzy uważnie na de- 

'm oralizacę l deprawacę... Patrzy spokoj
nie na całonocne — pomimo ciężkich dla 

. Narodu czasów — zabawy światka bnrżu- 
azy,nego... Patrzy i czeka... Zgn.lizną 
toczy coraz bardziej ohydny kolos obłudy 
„towarzystwa“ burżuazyjnego... Trupi sa
pach czuć w powietnu...

A jednak, choćby tak teraz otwarli 
oczy, zastanowili się nieco te niegodne s>- 
ny i córy Polski... Choćby się zastano
wili... Ostatni czas się op.im itaćl Spój
rzcie choćby: robociarz i uświadomiony 
pracownik intelektualny buduje Nową Pol
skę... Długa jeszcze do Niej droga... Ale 
w Niej, w tej Polsce nowej, dla trutnlów 
miejsca nie będzi j ll

Jakawo

Mimo 600 !at
u c i s k u  n ie m ie c k ie g o

G ó r n y  S I ą s k
Je®fc polski 

EUiecB? wjęc będzie

m i3 S5 L S  (D E
2 historji gwałtów 

pspesowskieł}.
(Z P j b j s n ic ) .

(Korespondencja własna)
W mieście naszym, jako w „ceitrum" 

wpływów kacyka pepe^owskie, o tow. 
fcSzcżerkowskiego, ujawniła się ter rystyczna 
.akcja pepesów w sprawie ostatniego strajku 
w stopniu najbielszym, ale też i mjwięk- 
szą klęskę za ti> u nas i PPS—ponieśli.

Już na kilka dni przed str ijkiem tow. 
Wo taszek urządzał zebrania zdemobilizo
wanych żołnierzy, obiecując im pracę, oraz 
inne udogodnienia a w rezultacie chodziło
o skaptoranie sobie owych zdemobilizo
wanych do terorystycznej akcji strajkowej. 
W niedzielę 27 lutego tow. „Stympel*— 
Szczerkowski z całym komitetem na przy
stanku agitował tramwajarzy z do a/.dó- 
wek do strajku i z góry s!ę już cieszył, 
ie  doja-zdówi.l s'.aną, nie wiedząc jakiego 
mu psikusa urządzą tramwajarze, gdyż ani 
jeden z nich nie strajkował. W tymże dniu 
tow. Gryzel, młodszy, w mundurze sier
żanta W. P. <!.!) zrywał odezwy przeciw- 
strajkowe Pol. Zw. „Praca".

W poniedziałek 28 i.  m. poseł S:czer- 
kowski z całym tomltetem P. P. S. wraz 
z macherami Związk owymi, na czele całej 
bandy and.usiaków-podlotków, kochanek i 
podstępnie skaptowanych zdemobilizowa
nych żołnierzy, którzy przeważnie nic 
wspólnego z pracą fabryrzną nie mają i 
nie mieli, obchodził fabryki celem przerwa
nia pracy. Charakterystyczne były komendy 
wydawane: „zdemobilizowani żołnierze na
przód* a sami prowodyrzy szli na końcu. 
Nadto wielu towarzyszy jak Owczarek, 
Miler, Dlużyński, Leks i inni, iony swe i 
córki powysyłali do pracy, a sami udawali 
wielkich działaczy.

Po nieudanym zatrzymaniu fabryk 
Singera i Ałder-Rotberg», cała czereda zwa
liła się do fabryki Kindlera. Tu e nak 
wraz i. nimi ziawili sie delegaci Pol. Zw.

Zaw. kol. Skupińskl i Błoch, wzywając ro
botników do pozostania przy warsztatach, 
wobec czego tow.. Wojtaszek oświadczył, 
żeby tylko zatrzymać maszyńy na czas od
bycia wiecu, w ten sposób chcieli spowo
dować strajk, aby mowami swem! zawró
cić głowy. G iy się ta sztuczka nie udała, 
po wiele znaczącym powiedzeniu tow. Woj
taszka „my to sobie zapiszemy* urządzono 
wiec na sali przy huku maszyn. Tow. 
Szczerkowski ra!ą s^o.ą mowę poświęcił 
osobistym wycieczkom pod adresem dele
gata Skupińskiego I N. P. R„ nic natomiast 
nie mówiąc o strajku i sprawach robotni
czych. Gdy po n!m chciał mówić nasz 
delegat Błoch, fo go tow. Gryzel zepchnął 
po em kazał go bić, ą wściekły tow. 
Szczerkowski krzyczał aż ochrypł: „iść na 
ealę i bić wszystkich“. Dzięki energicznej 
postawie naszych dwóch delegatów skoń
czyło się na pogr żkach, przyczem na po
gróżki i wyzwanie delegaci nasi od owie- 
dz eli: „dob ze n y. wasze wyzwanie przyj
mujemy. i stosownie do tego będziemy po
stępować“.

Na ponowne wezwanie opuszczenia 
pracy, po oświadczeniu posła Szć erkow- 
skiego, „że trupem radnie a fabryka st.’ć 
musi“ odpowiedziały członkinie Klasowych 
Socjalist ć.nych Związków, że jak im po
seł za strą k zapłaci, to wtedy porzucą 
pracę. Gdy tow. Szczerkowski na czele 
tef bindy andrusiaków wpidł do fabryki 
Kindlera, to administrator sąd.-ił iż to  jest 
napad. — Zwiócił się on do posła S c  zer., 
że na niego spida cała odpowiedzialność— 
na co tow. poseł po bołszewicku odpo- 
wied lał, że to nie jego. adm nisiratora, fa
bryka, a nasza, robotnicza i moż .my wszy
stko tu robie, co zechcemy. Wobec tego 
zar/. |d fabryki zwrftcił się o  pomoc do 
polic i.

Po nieudanym zatrzymaniu fabryki
Kindlera, c -a banda z posłem S z c . uda!a 
się do fabr. Kruszę i Ender z okrzykami: 
„zdrajcy, łamistrajki“, gwizdaniem i okrzy
kami. Tu również urządził poseł Szcz. 
wlec, znów czyniąc osobiste wycieczki pod 
adresem naszeg > delegata Sr.upi skiego. 
Potem udali się do .Dobrzynki“, gdzie 
chciano zgłsić ogień pod ko'łam:, a tow. 
Gryzel. młodszy—s erżant W. Pol., choiał 
zjt zym.ć maszynę parową. Robotnicy w 
tej liczbij i towarzysze z Kla:owych 
żwiązków zamknęli bramę i p .częstowali 
krzyczącą hałastrę wodą, pędzać ich r rzez 
rorpaloną silakif, i tyli;o prr.jicie ^policji, 
przeszkodz ło dalszemu „uświad^mianii^V 
wodą strajkujących towarzyszy z posłem  
Szcz rkowsklm na czele.

W fabryce Hermana Prajsa straj
kujący grozili pobiciem delegatów i ro
botników.

W fabr. Szmidta sami tow. Kiasow- 
cy pracowali, a na wezwanie tow. W oj
taszka do strajku, odpow-łedzieli, że o
ilo dostaną zapłacone za strajk i droży- 
zniane/to robotę rzucą, a teraz tego nio 
zrobią, bo ani kolejarze, ani poczciarze 
nie strajkują.

W f ibryce mebli, gdzio na 120 kla- 
eowców trzech tylko naszych pr.icujo, o 
jedenastej wpadli strajkujący i zatrzy
mali m aszyny, w ten spocób siłą zmusili 
swych towarzyszy do bezrobocia. Gdy 
cala czereda z posłem Szcz. przechodzi
ła przez ul. Ogrodową, to wykrzykiwano 
„precz z Górnym Śląskiem “. W p dud
nię udali się strajkujący na Sala Gimna
styczną, która była zamknięta, towarzy
sze wyłamali zauiek i po wejściu na ealę 
urządzili wiec, na którym znów poseł 
Szcz. robił osobiste wycieczki pod adre
sem deleg. Skupińskiogo N. P. R , a w 
tłumie wykrzykiwano: „trzeba wystrze- 
.lać tych zdrajców“.

Wobec tego terorystycznego strajku 
i wobec bandyckiego, \vłamywaczow'skie- 
go zachowania się towarzyszy z posłem  
Szczerkowskim na czele, zapytujemy się  
w imieniu robotników pabjanickich.

1) Jak zareagują na?i posłowie z 
N. P. R- na bandytyzm i prowokitorstwo 
posła Szczerkowskiego.

2) Z czyjego rozkazu tow. Gryzel
— sierżant VV. Pol., zrywał, odezwy i 
zmuszał do strajku,, zatrzymując ma
szynę.

3) Czy policja pociągnie do odpo
wiedzialności towarzyszy za włamanie 
wr sali gimnastycznej. * •

4) Czy towarzysze z PPS zastano
wili się nad tem, że wywołują walki 
bratobójczo, S t e c k i .

Głosy publiczności,
Rfliła stosunki.

J a k  n i e s ł y c h a n y  b i a r o k r a t y e m  w k r a d a  s i ę  
d o  n a s z y c h  u r z ę d ó w  p a ń s t w o w y c h ,  n i e c h  z a  
p r z y k ł a d  p o s ł u ż y  n a s t ę p u j ą c y  l i s t  o t r z y m a n y  
p r z e z  nas i, p r o ś b ą  ó w j - d r n k o w a n i e :

N. 64

Otrzymałem przed kilkoma dniami »  
wtadomlonie z miejscowe] poczty o nadejdetS 
na moje Imię sumy osiemnastu tysięcy marek.
Z a o p a t r z y w s z y  s i ę  w o d p o w i e d n i e  d o k u m e n t y ,  
k t A r e  z a d o w o l n l ł y  n a w e t  a u s t r i a c k i e g o  u r z ę d n l *  
k a ,  z g ł o s i ł e m  s i i j  n i e z w ł o c z n i e  p o  o d b i ó r  w s p o m -  
n l s n e j  k w o t y .  P r z y  o k i e n k u  k a s y  z a m i a s t  p i e 
n i ę d z y  m u s i a ł e m  w y j ą ć  o ł ó w e k  i  n o t o w a d  po >  
d a w a n e  m l  p r z e z  u r z ę d n i k a  f o r m a l n o ś c i ,  J a l t U  
k o n i e c z n e  są p r z y  o d b i o r a c h  w s z e l k i c h  sum. 
A  w i ę c  n a l e ż y  w z l ą ó  z a ś w i a d c z e n i e  o d  g o s p o 
d a r z a  d o m u ,  z  t y m  z a ś w i a d c z e n i e m  z g ł o s i ć  itę 
d o  K o m l s a r j a t u  P o l i c j i  p o  d r u g i e  z a ś w i a d c z e n i e  
1 z  t y m i  d o w o d a m i  m e g o  I s t n i e n i a ,  m o r a l n o d c l  
c z y  j e s z c z e  c z e g o ś ,  c z e g o  j a  d o b r z e  i i e  r * z a -  
m i e r n ,  d o p i e r o  z g ł o s i ć  d o  s i ę  k a s y  p o c z t o w e j .

P r z y  w y p e ł n i e n i u  t y c h  f o r m a l n o ś c i  z a 
c z ę ł a  s i ę  d l a  m n i e  I s t n a  G o l g o t a .

N a j p i e r w  u z y s k i w a n i e  u r l o p u ,  p ó ź n i e j  ł a 
p a n i e  p .  r z ą d c y ,  \ v - * s z % >  d w u c h  ś w i a d k ó w  k o 
n i e c z n y c h  z n o w u  l i o m i s a r j a t o w i ,  w s z y s t k o  1 »  
r u z e r n  w y s t a r c z y ł o  a b y  „ b ł o g o s ł a w i ć “  a b s a r -  
d a l n e  r o z p o r z ą d z e n i a  d y r e k c j i  p o c z t y .

'  T a k  s i ę  s z a n u j e  c u d z y  c z a s ,  o  w a r t o ś c i  
k t ó r e g o  g ł o s i  d u ż e m i  l i t e r a m i  t a b l i c a  n a  h & 11  
p o c z t o w e j .

C i e k a w y  J e s t e m ,  g d y  p o  u z y s k s n i u  w r o -  
s z c i e  t y c h  w s z y s t k i c h  ż ą d a n y c h  d o w o d ó w ,  z g ł o 
s z ę  B i ę  p o  o d b i ó r  1 z a p y t a m  u r z ę d n i k a  e k ą d  ma 
p e w n o ś ć  ż e  d o k u m e n t y  t e  n a l e ż ą  d o  m n i e  a  nia 
d o  k o g o  I n n e g o  —  c o  o d p o w i e  n a  t o .  Z  p e w 
n o ś c i ą  z a ż ą d a  z o  1 0 0  ś w i a d k ó w  lub o d e ś l o  mula 
d o  e k s p e r t y z y .  -

D o ś ć  n a p r a w d ę  t e g o  n i e d o ł ę s t w a  czaa 
a b y  n a s z e  u r z ę d y  d o t z ł o  d o  s p r a w n o ś c i  u r z ę 
d ó w ,  c h o ć b y  c l i i ń s i d c h  a  n i o  o ś m i e s z a ł y  się *  
p o d r y w a ł y  a u t o r y t e t  p a ń s t w a .

A .  W A L C Z .Lódi, dn. 2. 3.-21 r .
1>——

Święcona dla żołnierza.
W  d n iu  6 ł 20 m a rc a  r . ,b . K c m : te t 

Ś w ię c o n e g o  d la  ż o łn ie r r a  w  Ł o a zi u r z ą 
d za  k w e s tę  p o  u lic a c h  m ia s ta , o r a z  w  
lo k a la c h  p u b lic zn y c h  na rzeęz  Ś w ię c o 
nego d la  ż o łn ie r z a . N a le ż y  p r z y p u s i-  
c za ć , l i  ty m  r a ze m  s y m p a t y c z n i  k w e - 
sta rk i w ita n e  b ę d a  z  rado ścii) p rze s  
s ze ro k ą  p u b lic zn o ś ć  n n s z e fa  m ia s ta  I 
s z c z o d r z e  o b d a r o w y w a n e  n a  ta k  w z n io 
s ły  c e l, *

Z o r g a n i z o w a ł y  K o m ite t  .Ś w ię c o n a - 
go“  dla ż o łn ie r za  w p a d ł n a  b a r d z o  d o 
w c ip n y  p o m y3 l. O t o  c e le m  p r zy s p o 
rze n ia  ja k n a ,w lę k s 2ego fu n d u s z u , p o s ta 
n o w ił p r zy g o to w a ć  o lb r z y m ie j w ie lk o ś c i 
ja jo , w  k tó r y m  u k r y t y  b ę d zio  w o re k  z  
c u k re m  w a rto ś c i k ilk u d zie s ię c iu  ty s ię C f 
m a re k .

A ż e b y  m ie ć  p ra w o  d o  zg a d y w a n ia  
m ie jsc a , g d zie  s ło d k i p r o d u k t z o s ta ł u- 
k r y t y , należy w y k u p ić  specjalny kupon, 
k tó re g o  c e n a  w y n o a ić  b ę d zlo  20 rr.k- —  
Liczba ta F ic h  k u p o n ó w  w y n o s iC ' frędzlo 
20.000. O lb r z y m ie  p la k a ty  r o zle p io n o  
r.a k ilk a  dni p rze d  w y z n a c z o n y m  te rm i
n e m  na ro s a ę h  u h e , oraz r e k la m y  św ietl» 
ne w  k in a c h , za w ie ra ć  b ę d ą  w y k a z y  In
s ty tu c ji, w  k tó ry c h  K o m it e t  z a m ie r z a  
u k r y ć  c u k ie r, o r a z  g d zie  m o ż n a  n a b y 
w ać k u p o n y  p o  20 inli.

F a r a m u s z k i -
P i * £ o d  w i o s n a .

1 5 n i  r a d o s n o ,
'  c z u ć  j u J i  wiosno...

A c h ,  ś w i e ć ,  s t o ń c e ,  c i ą g ł o  ś w i c ć l  
j u ż  n i e d ł u g o  
z ł o t ą  s t r u g ą  

p r o m i e n i s t y  s p ł y n i e  c u d . »
P o l a  w '  k w i n t y . . .  
n  e n ó w  w  s z a t y  

l e t n i e  s i ę  w y s t r o i  l u d .  
j o r l n o  t y l k o  u i b y  s z p i l k ą  
K ł u j o ,  u i O w i ą c  —  C i e a Z  s i ę ,  c i e s z ! —  

W i o s n a  —  p a n i  
ś w i a t u  w  d a n i  
o p r ó c z  k w i a t ó w  

i  t e m a t ó w  
d l a  p o e t y  

t  t a k ,  n i e s t e t y
1 p r z e d n ó w e k  n i e s i e  t o ż .

C-wlerk.
Br n TTTi—--- 7-------^ r

„Świtezianka“
Łódź, P i o t r k o w s k a  L .  8 3 .

J a d ł o f l j J n l s - m l a t f u i n i G - r a M s r f l i
U r z ą d z o n a  p o  t o w ł e k u .

W y d a j e :  ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  1  w y b o r n e  k o l a a j a .

S p e c ja ln o ś ć  b i a ł a  k a w a .
O t w a r t a  o d  8  i  p ó ł  r a n o  d o  1 1  w i e c z a r .

j s i i e M a "  ?i t z a i l  o S i m i l -
• S c h r o n i s k o  1 o s t o j a  „ L e g u n ó w “ .

„Śsiifizianka“ — m a ł a  o s I s i P . l f .  
„ŚwitezifinKa" -  proptifiaisia

p i s m  n i e p o d l e g ł o ś c i o w y c h  I  b r o s z u r .

„ I f f i t e z i a u l a - M s z a  zB rysoizow ała-
p o m o c  d o r a ź n ą  i n t e r n o w a n y m  w  S s c z y p l o r n i *

1 Ł o m ż y .

Jwltszianfea“ — psiewj walk ollcznscl
z  prusactwem w nocy i 11-go na 12 lUtoya-

d a  1 9 1 6  r .  j e d y n a  w  Ł o d s s t  b y ł a  a z j » -  
B ą  1 b e z i n t e r e s o w n i e  z a s i l a ł a  ę o r ^ c ą  
s t r a w ą  w a l c z ą c y c h  B o h a t e r ó w .

Współwłaściciel JAN P U J p A Ł



P o d a e i ę k o w a s i E a «

Komendantowi miasta Łodzi p. Majorowi Bttykowi, ks. Kape
lanowi, ppor. Szymańskiemu, wszystkim  p.p. Oficerom i Szeregow 
com, którzy w zięli udział w  oddaniu ostatniej posługi zwłokom

ś. f  p.

podporucznika

A n t o n i e g o  W o ł o w s k i e g o
serdeczno podziękowanie składa

f T o  J s i n a .

"T"

l i t i ś t i  i i i  
Kalendarzyk.

D zli Wiktora 
Jutro Tomasza
Wschód słońca, 
Zachód „
W schód księiyca 
Zach ó d  *

6  m .  3 3

5 m. 46
8 m. i i
6 m. 43

— Robotnicy na plebiscyt. Robotnicy 
f-br^t i Mandsłtort i i firma na 
plebiscyt złożyli mk. 1615.

Pracownicy Lr.wy Turski i Cwi 
klińskl za przepracowane ra ie ta tow e  
^cddny na plebiscyt złożyli mit. 5940.’

Robotnicy fabryki 11. Torończyka 
(Gdańska 80) złożyli na plebiscyt gćrno- 
<iqski 3!>60 m., p. Torończyk zaś, który 
ob.ecyvrat w przeddzień składki, ie  z lo iy  
na cel powyż*zy tyle, ile dadzą robot
nicy razc.tn, złoży, w rezultacie marek 
2000. W docznio dla p. Torortczyka 
'prawa górnośląska obecnie nleprzed- 
stawia w.eUiej w ag i.. Za to  po wygra
nym ple.bucycie panowie Torończykowio 
l |emu podobni pierwsi będą .dąiyć do 
"»wiązania stosunków eksploatacyjnych  
* Q. Sląal.iein.

— Jak traktują sprawę plebiscytu ba- 
kalyścl łódzcy. J:»k wiadomo, Związek 
iawodowy pracowników tra-nwajowych 
w Łodzi urządził loterię m lionóarek na 
plebiscyt Górnośląski. Upoważnieni 
p r z e z  Z w ią z e k  i O  rębowy Komitet p»e- 
J. s -.y to w y  — delegaci obchodzą różne 
f -»tytucle i za lady przemysłowe, celem  
.„ , ,e d a iy  biletów. Wszędzio teA d o z n ^  
poparć a l nigdzie nie sp o ty k a j się z 
od nową. Wyjątek łedna’{ pod tym wzglę
dem stanowią moistrowie fabryczni nlem- 
cy ("a atyścl, którzy nie tył o  nio chcą  
robywać losów, lecz wymyślają. Jako 
przykład służyć może potraktowanie, 
brutalne delegatów przez majs rów niem- 
ców fabry ki Tow. Akc. Sche blera. Na 
propozycję odpowiedzieli »To nas nie 
obchodzi, to nie nasza lotcrja, popierać 
możemy tyl <o ircurazy niemieckie, a nie 
pols ic. WolelibySnr. y ra zej znlsz-zyć  
ta .ie bilety, anUęli dawać pieniądze na 
popurcle akcji plebiscytowej przez po
laków*.

Co na to powiedzieć? Jak ¡fazwać 
P^soiytów pruskie Wiecie, jak ro- 
botnlcyl

— Nowo normy kosztów utrzymania-
Kcnrrsja m«ejS<.owa do badania zin an 
1 osztów utrzymania w Lo&zi, złożona z . 
przedstawicieli władz miejSKlcb, Rządu, j 
organizacji przemysłowców i organizacji' , 
robotników, na posiedieniu 6wym w dn.
♦. 111-21 r. ustaliła, iż w dn. 1 marca 
19-'l r. koszt dzienny utrzymania ro- 
azlny pracowniczej, złożonej *  ̂ osób» 
ni ¿otrzymującej deputatu» wyniósł mk. 
34J fen. 50, w dniu zaś 1 lutego 1921 p* 
ło szty  te wyniosły mk. 29J fen. 
czyli o marek ¿8 fan. 23 więcej. W 
procentach wynosi to 20,06. — Koszt 
dzienny utnymarila rodziny pracowni
czej otrzymującej deputat wyniósł w dn.
1 marca 1921 r mk. 338 fan. 68, w dn. 
taś 1 lutego 1921 r. — mk. 282 fen. 88, 
czyli o mk. 55 fen. 81 więcej. W pro
centach wynosi to 19,94.

— Umiastowlenie Aleksandro
wa i Konstantynowa. Na posiedzo- 
niu Komisji Terytorjalnej, przy Wy
dziale powiatowym  Sejmiku Łódz
kiego, dykkutowano nad sprawą 
umiastowienia osad.

Zreferowano projekt umiasto- 
wienia osady Aleksandrów, gm. 
Brużyca i w rezultacie komisja jed

nomyślnie w ypow iedziała się  za u- 
m iastowieniem  Aleksandrowa, zgod
nie z wnioskiem  Rady gminnej, a 
wbrew uchw ale osadzkiej, .której 
motywy uznano za nieuzasadnione. 
Dalej rozważano projekt umiasto
w ien ia  os. Konstantynów, gm. Rszcw  
i przyłączenia do przyszłego m iasta  
w si Konstantynówek, tejże gminy i 
po dyskusji także zebrani jednomyśl
nie uchw alili um iastowić osadę 
Konstantynów i przyłączyć doń Kon
stanty nówek.

— Egzaminy nauczycielskie. Egzami
ny dla czynnych a Di_wy.iwjl.iikow^uych 
nauczycieli szkół powszechnych rozpoez- 
ną się w terminie wiosennym daia 3 kwie
tnia 1921, r, o godzinie t> rano w Białym* 
stoku, Kieir.scb, Lublinie, Łodzi i Warszi- 
wie. Podania o dopuszczenie do c*;.z i- 
minów nalepy wnosić w drodze służbowej, 
dołączając: a) metrykę uiodzeni3; b) życio
rys, własnoręcznie napisany; c) posiadane 
świadectwa szkolne i zaświadczania egza
minacyjne; d) świadectwo lekarskie, wy
stawione przez lekarza powiatowego; cj 
fotDgralj;, opatrzoną własnoręcznym pod
pisem kandydata. Termin wnoszenia pc- 
dań upły-a w tych dniach.

— Wiceministrowie spr. w8wn. i głó
wny komendant policji wyjechali po 
dwudniowym pobycio w ¡.Łcdżi — do 
stolicy.

— Licytacja keni. W poniedziałek  
7 bin. o godz. 12-ej u poł. przy ul.. Po
morskiej (Średniej) JSS135.w Zapasie Koni 
odbędzie się licytacja koni wybrakowa
nych, niezdatnych do służby wojskowej.

— Zebranie pracowników elektrotech
nicznych Dz.ś, o godz. 10 rano, a w 
drugim terminie o godz. 11 przed poł., 
w lokalu przy ul. Piofr'cows'.;iej 145, od
będzie się zebranie roczne członków P. 
Z. Z. pracowników elektrotechnicznych.

— Z Bibijotiki Fubiicznaj. Kierow
nictwo Bibljoteki Publicznej podaje do 
wiadomości ogółu czytelników, żo — po 
otrzymaniu opału — czytelnia bibljoteki 
jest od kilku już dni ogrzewana.

— Godne naśladowania. Robotnicy 
fabryki K. Sckeiblera złożyli na delega
tów za ich pracę dla ogółu robotniczego 
mk. 1400 fen. 00, z czego delegaci prze
znaczyli na miejscowe wydatki mk. 400 
fen. 00, pozostałe mk. 1000 przeznaczyli 
na biblioteki robotnicze przy Związkach 
Zawodowych: Na bibljotekę przy Zw. 
Zaw. „Praca“ mk. 500 i na socjalistycz
ną mk. 000. Czyn pow yższy winien za
chęcić innych do naśladowania.

— ‘Pozdrowienia z Litwy Środkowej. 
Żołnierze— „Dzicci Łódzkie“ — 1- jo .kor
pusu wojsk Litwy Środkowej, w liście na
desłanym do .Pracy“ z pozdrowiiniami 
dla pięknych lodz anek i łodzian utysku
ją sobie na oziębłość sp Jecztń ilw a łó
dzkiego w stosunku do nich i tak piszą 
pod adresem tegoż społeczeństwa: ,P o  
c h w i lą  entuzjazmu i słomianego ognia 
jakże szybko zapomnieliście o swych 
.dzieciach*, znoszących fctu trudy życia 
zotnierekiegol W boju żołnierz nie ma 
czasu myśleć o swych błtskich i najdroż- 
w y « - ,a,e gdy miną boje, gdy zapanuje 
spokój, wtedy dusza rwie się do gniazd ro
dzinnych, do tych ukochanych i drogich, 
co pozostali w stronach rodzinnych; od
zywają się uczucia tęsknoty i kochania, a 
wtedy zapomnienie boli żołnierza i nasu
wa mu przykre myśli".

Lyszkowski s ie i* , RymSxa plnt, Ha- 
merlik kapr., Rybicki kapr., Wasilewski 
st. szer., Stasiak szer., Filipiak szer. Wy
słouch szer., Białosiewicz szer,, Hołubik 
kapr., Baczyński kaDr., B^zentko (?) kapr., 
Zakrzewski kapr., Urbańczyk kapr., Bia
łosiewicz kapr., Woźniacik (?) szer., Pic- 
chasifiski szer., Żuk szer., Lisicki plut., 
Folkowski kapr.

— Skrócone kursy semlnarjalne.
D l a  z w o l n i o n y c h ,  w z g l ę d n i e  b e z t e r m i n o 

w o  u r l o p o w a n y c h  w o j s k o w y c h ,  k t ó r z y  p r a g n ą  
p o ś w i ę c i ć  s i ę  z a w o d o w i  n a u c z y c i e l s k i e m u ,  a  p o 
s i a d a j ą  o d p o w i e d n i e  p r z y g o t o w a n i a  n a u k o w e ,  
u r z ą d z o n e  z o s t a n ą  n a  p o c z ą t k u  k w i e t n i a  r .  b .  
s k r ó c o n e  k u r s y  s e m l u a r j a l n e  m a t u r a l n e ,  2 )  k u r .  
s y  s e m i n a r j a l n e  n a  p o m o c n i c z e  s i ł y  n a u c z y 
c i e l s k i e .  N a u k a  n a  k u r s a c h  j e s t  b e z p ł a t n a ,  a  
n i e z a m o ż n i  m o g ą  p r z y  d o b r e m  z a c h o w a n i u  1 
p i l n o ś c i  o t r z y m a ć  ‘ z a p o m o g i  p a ń s t w o w e .  Z ł o -  
s z e n i a  w r a z  z  ż y c i o r y s e m ,  u w i e r z y t e l n i o n y m  o d 
p i s o m  ś w i a d e c t w a  s z k o l n e g o ,  ś w i a d e c t w e m  m o 
r a l n o ś c i  i  m e t r y k ą  s k ł a d a ć  n a l e ż y  d o  D y r e k c j i  
y a i i s t w .  k u r s ó w  s o m i n a r j a i n y c h  w  P o z n a n i u , u l .  

, s w .  M a r c i n a  1 0 .
— Nauka guzłkarstwa. Przy Nirodo- 

wej Ocg-dizaćjt Kobiet odbywają się lekcje 
guz;ka;stwa w poniedziałki i śroOy. od 5 
do 7 po południu.

Kurs miesięczny. Po odbyciu nauki 
uczennice zapewnione mają prace w pra
cowni guzików przy N. O. K. Nauka 20 
mk. miesi;c;snic.

Bliższe szczegóły w sekretarjscie N. 
O. K. M-uiuszki 1J codziennie od 5—9 
wicczór.

— Kursy dla analfabetek przy N 0 K. 
Na kursy ula aoaltaDetiłc zapisało się 190 
uczenie, które płacą po 20 mk. miesięcz
nie. Uczennice podzielone są według u- 
miejętności i uczą się w czterech oddzia
łach w lokalu N. O. K. Moniuszki Jl.

— Pikuś I żelazne krzyże pruskto. 
Leiy przed n.rai pro^iam wieczoru arty
stycznego Józefa Ursteina (Pikusia), v?i>' 
czoru, który odbył się w tych dniaoh w 
Kaliszu. Otóż program ten wykonany j:st 
nakładem polskiej firmy kaliskiej .Rad
wan“—na bibułce, upstrzonej obfic e nie
mieckimi państwowymi barwami narodo
wymi, żelaznymi krzyżami pruskim1 i wre
szcie odbitkami orłów czarnych. Wychodzi 
na to jakby p. Ursti.n lubował się w 
nlemczyź lie i był patrjotą niemieckim —  
to mu wolno, jak /.risztą innym jego 
mniejszościowym współwyznawcom. Dii- 
w.ć się jednak należy polskiej f rmi: dru* 
karskiej, która wykonywa roboty na prus
kich bibułkach.

Z igela or$3n!z3£il fl.P.R.
Z a b r a n i e  K o ł a T r a m w a j a p . i y  

H P fJ . i & y m ; 3 a t j r k ó w ,
We wtorek, dn. 8 marca, w Klubie 

NPR, (Piotrkowska 91) odbędzie cię ze
branie członków NPR. i symi alyków w 
dwuch termlnaah: o aodi, 9 rano 1 6 w. 
Sprawy b. ważne. O liczna przybycia 
uprasza Zarząd.

Teatr, m u z y k u  i s z ta K s .
Teatr Miejski.

Dzisiaj Teatr daje dwa widowiska:
0 g. 3 po poł. po cenach popularnych 
arcyzabawna satyra B. Winawera pt. 
.K sięga Hjoba“, wieczór zaś o godz. 8 
„Chory z urojenia“.

Z dniem wczorajszym kasa Teatru 
Miejskiego rozpoczęła sprzedaż biletów  
nu dwa gościnno w ystępy zespołu, arty
stów Teatru Polskiego w Warszawie, 
którzy z pp.: Przybyłko Potocką, Słubic- 
ką, Leszczyńskim  i Stanisławskim na 
czelo, odegrają w środę dn. 9 i w czwar
tek 10 bm. najnowszą komedję de PIeurs’a
1 de Croisset’a pt. „Powrót“. Zaintere
sowanie olbrzymie. Kasa w oblężeniu.

— Przedstawienie nauczycielskie Ko
ło dramatyczne, przy Zw. Polsk. Naucz. 
Szkół Powszechnych urządza w dn. 7 
bm. w Teatrze Miejskim przedstawienie, 
na któro złoży się: „Dziewiczy W ie
czór“— akw. sceniczna G. Zapolskiej, 
część koncertową — wyk. pp. Prażmow- 
scy, oraz „Mieftz Damoklosa“ — farsa J. 
Niedopytalskjego.

Ceny miejsc zwyczajne. Początek  
punktualnie o g. 4 pp. B ilety nabywać 
można w lokalu Związku, Andrzeja 4, 
m iędzy 5—7, a w dzień przedstawienia 
w kasife teatralnej.

W ypaJek posła fiiew inow skieg^.
P o s e ł zie m i łę c zy c k ie j k o l. W ł. 

N ie w in o w s k i w s ia d a ją c  w  W a rs za w ie  w  
A le ja c h  U ja z d o w s k ic h , ró g  ul. W ilc ze j 
d o  tr a m w a ju , p o ś lizg n ą ł się na s to p n iu  
l upadł na zie m ię  w  t r a fc ie  g dy tr a m 
w aj b y ł ju ż  w  b ie g u .

P o s e ł N ie w in o w s k i u n ik n ą ł c o p r a w - 
d a p o w a żn ie js zy c h  w ta kich  w y p a d k a c h  
n a s tę p s tw , le c z  o d n ió s ł o g ó ln e  p o t łu 
c ze n ie  ciała, s zc ze g ó ln ie  n ó g .

Pierwszej pomocy posłowi udzielił 
dr. Makarewicz. Poseł N. odwieziony 
z o s ta ł do swego mieszkania na ulicą 
Czackiego 2 i z polecenia lekarze przez 
Mika dni musi leżeć «  łóiku»

;  : .........................................

Ozy Hieracy ustąpią?
Już  zm lęklill

PGLDHU 5 PAT). Delegacja nie
miecka w Londynie otrzymała dzisiaj 
obszerny komunikat z Berlina, • na pod
stawie którego postanowiła dołożyć 
wszelkich starań, aby zapobiedz wy
konaniu grożących ze strony ententy 
zarządzeń. Dr. Simon3 przedłoży w 
poniedziałek świeże propozycje nie
mieckie.

fiaws konirpropozycis niemieckie.
LONDYM, 5. (PAT.) WBK. Dzien

niki niem iecsie donoszą, że delegacja 
niemiecka natychmiast po pierwszej 
konferencji przystąpiła do wypracowania 
nowych kontrpropozycji.

»Daiły N ew s“ donosi, ie  zarządze
n i  przymusowe, postanowione prze* 
sojuszników, wejdą natychmiast w  życia 
jeżeil w ponisdziałak Niemcy nie prze
dłożą zupełnie nowych kontrpropozycji. 
Oświadczenie dr. Sim onss, że propo
zycje niemieckie z o s iłiy  i le  zrozum ane 
pozwala ».•'zypusrczać, ¿c nowe propo
zycje b idą opracowane na innej pod
stawie.

A  w  B s r l i n i s  s w o j3l
BERLIN, 5. (PAT). Pod prze

wodnictwem kanclerza Rzeszy Fe- 
renbacha odbyła .się wczoraj po p e- 
łudniu konferencja rzeczoznawców  
celem zastanowienia się nad skut
kami zapowiedzianych przez alja*- 
tów środków przymusowych. Wszy
scy zgromadzeni byli zdania, że mimo 
pogróżek Ententy Niemcy nie są w 
słanie zapłacić wym aganych sum i 
dlatego należy odmówić podpisania 
układu w Londynie.

Polityka p o l s k a .
D ookoła u s t ą p i e n i a  m in i s t r a  

P ep łu w sk ieg o .
WARSZAWA, 5. (B. Fr. JNPE.) 

Naczelnik Patistwa podpisał dymisję 
min. Pepłowskiego, polecając mit 
kierować ministerstwem do czasu 
mianowania następcy.

Sjjusz nimyńskG-psIski.
WARSZAWA, 5. (PAT.) Przed wy

jazdem min. spr. tagr. ko. Sapiehy z 
Bukaresztu zo sttł tam ogłoszony' na
stępu ący komunikat oficialny: Podczas 
bytności ministra ks. Sapiehy w Buka
reszcie ministrowie spł. zagr. Rumunji i 
Polski na kilku konferencjach porozu
mieli się wszechstronnie Co do sytuacji 
politycznej obu krajów. Z zadowole
niem wyjaśnili sob ie'w sa :emnie, ż 2 są 
najzupełniaj z-odni C o  do celu  polityki 
obu pańitw.

I
D obre  w r t ż

BYTOM 5. (PAT). Dziś odbył 
si$ tu w iec plebiscytowy zorga*-  
zowany przez w szystkie partje nie
mieckie. Po krótkim przem óżenk i 
pierwszego m ówcy w iec zamienił 
się na olbrzymią manifestację pol
ską okazało s ię  bowiem, żo na 3t0  
Niemców obecnych było 3 tysiące  
Polaków.

NiEins/ o c ie k a li z s  S ią ska .
BYTOM, 5. N iem ieckie związ

ki zawodowe i organizacje robotni
cze zaczynają likwidow ać sw e przed
siębiorstwa i przewozić sw e fundu
sze do Berlina. Zaczyna się także 
powolna likwidacja przedsiębiorstw  
hutniczych i górniczych. Z huty 
Wilhelminy i Uthemana zaczynają 
w yw ozić przedmioty m osiężni i cyn
kowe, a także żelaziwo. Rząd nie
miecki wycofitfe w ostatnich dniach 
co ras więcej wagonów i lokomotyw.
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ISupcj miejscowi komunikują, że 
ftrmy niemiecki» ni«* chcą zawierać 
kontraktów z terminem dostawy po 
piebisoycio.

tmiorancl.
B T T O M , 5. (PAT.) K o m is ja  s o ju s z

n ic za  w  O p o l a  ogłosiła p rze p is y  d o 
ty c zą c e  k o n tr o li p rzy b y w a ją c y c h  na 
g lo s o w a n ie  e m ig ra n tó w . G lo s u ją c y  m a ją  
być z a o p a tr z e n i w  p rze p u s tk i lu b  w y 
kazy g lo so w a n ia  i m o g ą  p r zy b y w a ć  na 
C. SIąsts drogami n o  te n  cel w y z n a c z o -  
nemi, na których u r z ą d z o n e  są k o n 
tr o le  pograniczne. O s o b y  m ie s zk a fą c e  
.na pograniczu i p rzy b y w a ją c e  n a  G .  
Śląsk podlegają t u k ie  k o n tr o li. Prze
pisy zawierają szczegóły dotyczące k o n 
troli.

• “ • — O — » * «  1

T r a k t a t  w  p o ło w ie  g o tó w .
RYGA, 5. Na wczorajszem po

siedzeniu popołudniowem komisji re
dakcyjnej zakończono pracę nad po
łową traktatu pokojowego. Arty
kuły, uzgodnione przez komisję, 
obejmują: 1) zakończenie stanu woj
ny, 2) oznaczenie granicy Polski z 
Iłósją, Ukrainą i Białorusią, 3) 
zrzeczenie się  wzajemno praw do 
terytorjów, nieobjętych nowousta- 
loneail granicam i, 4) zobowiązanie 
wzajemnego niewtrącania się w  
iprawy w ew nętrzne drugiej strony,
6) prawa m niejszości, 0) reemigracji,
7) amnestj.i dla przestępców poli
tycznych, 8) reowakuacji prywat
nych funduszów, 9) roszczeń w za
jemnych w sprawie funduszów i 
-nzrachunków.

Pozatem, przepuszczono cały  
szereg spraw formalnych, które nie 
budzą najmniejszej w ątpliw ości. U- 
sialony tekst połowy traktatu od
dano już do druku.

0 I r a n z j t .
WARSZAWA, 5. (B. Pr. NPR.) Z 

Rygi donoszą,: Delcgacj* oolska oświad
czyła w komisji redakcyjnej, że nie 
może dać Rosji tranzytu przez terytoria 
Polskie dla tow eró*  niemieckich, gdyż 
Niemcy bojkotu ą Polsce ekonom icznie, 
pomimo usiłowań polskich nawiązania z 
Niemcami stosunków handlowych. Bol
szewicy przyznali słuszność  temu argu
mentowi polskiemu, poczom przyjęli 
odnośny artykuł w  redakcji propono
wanej przez delegację polską.

Wygrana miljonówka.
WARSZAWA, 5. (B. Pr. NPR.) 

W ciągnieniu dzisiejszym mlljonówki 
wygrana padła na Jsś 0724006, za
kupiony w  Banka Kupiectwa Pol
skiego.

Nowa emisja banknotów.
W A R S Z A W A . 5. ( B . P r .  N P R .)  N a  

w n io s e k  m in . s k a rb u  — S e jm  w k ró tc e  
b ę d zie  r o z w a ż a ł k w e s tią  u p o w a żn ie n ia  
P o l. K r a j. K a s y  Poi. d o  e m ito w a n ia  
d a ls zy c h  20 m ilja r d ó w  m a re k  p o ls k ic h , 
w o b e c  c ze g o  o g ó ln a  s u m a  e m ito w a n y c h  
b a n k n o tó w  w y n io s ła b y  75  m ilja rd ó w  m k .

Exposé nowego prezydenta 
Sianów Zjetln.

Linja polityki amerykańskiej.
WASZYNGTON 6. (PAT). W  pią

tek  w Izbie Stanów Zjodn. nowy p rezy 
dent Wielkiej Republiki Zaoceanowej 
wygłosi! swo exposé rządowe.

W orędziu swem prezydent Har- 
ding rozwodzi! się głównie nad zagad
nieniami polityki wewnętrznej oraz spra- 
wnmi ekonomicznemi i socjalnerrii. C o 
się tyczy polityki zagranicznej oświad
czył, fco Stany Zjedn. są  gotowe współ
pracow ać ze wszystkim i narodami świa
ta  w celu zaprowadzenia powszechnego 
pokoju. Stany Zjodn. zachowają sk ru 
pulatn ie  linję polityki niezależności. „Dą
żyć bodziemy do tego, aby Ameryka 
świecić mogła przykładom narodu re 
prezentującego dobrą wolę i dąZąoogo 
do nawiązania zgody na obu kontynen
tach“. Harding spodziewa się jednakże, 
żo gdyby wojna została St. Zj. narzuco
na, wszyacy Amerykanie s taną  do 
obrony.

PSSJS» 0 ROSJI WWilm 
c M  er groźny.

Po tw ierdzen ie ostatnich w iadsm ośsi.
PARyZ 5. Francuskie ministerjum  

spraw zagranicznych otrzymało szczegó
łowy raport od francuskiego charge 
d*aftairesjw Hełsingforsie o wypadkach 
w M oskale 1 Petersburgu. Raport ten 
potwierdza wiadomości o rozruchach, 
która etczogólnie w Petersburgu przy
brały ogromne rozmiary.

Bolszewicy przedsięwzięli wszelkie 
środki w celu izolowania obu stolic od 
prowincii, skazując tym sposobem  lud
ność powetańczą tych m ast na 1 czenia 
jedynie «#• własne siły. W Hełsingforsie 
panuje jMrzekonanie, iż w tych wa
runkach »keja powstańcza będzie etłu* 
miono.

© 

© 
© 
© 
&™  Cl™ " r  f  i m a ,

1 oddział w Łodzi- ni. Piotrkowska 121
posiada na składzie:

W y b o r n e  k o n s e r w y  m i ę s n e  (liiię ia  w ieprzow a i w ołow e) 

h e r b a t ę  n a j l e p s z e g o  g a t u n k u ,  

ś l u d z i a  p r z e d n i e j  j a k o ś c i .

Ceny bardzo przystępne. Sprzedaż w  w iększych ilościach  
lub częściow a.

Zwłaszcza konserwy mięsne wobec braku mięsa, są waż
nym artykułem dla m iejscowych konsumentów. Konserwy w  
puszkach blaszanych nie ulegają zepsuciu X dlatego każda ro
dzina może się zabezpieczyć w  mięso przynajmniej na trzy 
m iesiące

W dalszym ciąga.

; * 3 @ 0 © @ © ® ® ® 0 © ® 0 ® © © ® © ® ® ® ® © © ® ® ® ® ® © ©

REWEL, 5. P ow stan ie  robotn ików  
w M oskwie i Petersburgu  trw a  w dal
szym ciągu. Rząd nie opanow ał do  tej 
pory ruchu . Sytuacja |ednak  nie w ydaje 
się być tak  g r o ź  tą, aby m iała grozić 
rządow i sow ieckiem u bezpośrednim  u* 
padkiem. Bolszewicy ściągają  znaczne 
siły z m iast Rosji C entra lnej, sk ierow u
jąc |e  na Petersburg , celem  stłum ien ia  
pow stania.

Tłu m ienie m c h u ,
P A R y z ,  5. W ia d o m o ś c i z R o s ji  

je d n o m y ś ln ie  t w ie r d z ą , że  lik w id a c ja  
p o w s ta ń c ze g o  ru c h u  w  M o s k w ie  z o s t a je  
d o k o n y w a n a  p r z e z  w ła d ze  b o ls ze w ic k ie  
z  ta k ie m i o k ru c ie ń s tw a m i, ja k ic h  d o 
ty c h c za s  n a w e t s o w ie c k i te r o r  nie u ż y 
w a ł.

K O N S T A N T Y N O P O L ,  5. W y b u c h 
ło  p o w s ta n ie  na K a u k a zie  p ó łn o c n y m . 
R o z s z e r z y ło  się o n o  na A z e r b e jd ż a n .

K o n tr r e w o lu c ja  a n t y s o w i e c k a  
n a  d o b ra .

GDAŃSK 5. (PAT). Telegram  
iskrowy, wystosowany przez mary
narski komitet do w szystkich od
działów armji czerwonej, zawiada
mia, że marynarzo utworzyli Komi
tet rewolucyjny, któremu podlega 
Kronsztad i cała flota bałtycka. Ma
rynarze kronsztadzcy zw rócili się  
do w szystkich wojsk komunistycz
nych w  Petersburgu z żądaniom  
podjęcia wspólnej walki ¡ę sow ieta
mi. Komitet rewolucyjny ®w Kron
sztadzie domaga się zachowania  
swobód obywatelskich i zwołania  
konstytuanty. Członkowie central
nych Rad sow ieckich oraz w ielu  
komisarzy sow ieckich ma by6 po
wieszonych. Ostatnio doniesienia 
podają, że Petersburg znaj duj o się  
zupełnie w  rękach rewolucjonistów, 
którymi dowodzi gen. Kozłowski, 

- — o- —— '
Rokowania p olska-g d ań sk ie .

WARSZAWA, 5. (R. Pr. NPR). 
Posiodznnia komisji polsko-gdańskioj, 
mającej na celu przygotowanie układu 
m iędzy Polską a Gdańskiem odbywają 
się stało w poniedziałki, wtorki i środy 
w Gdańsku, a w czwartki i piątki oraz 
soboty w Warszawie. Choć obrady -to
czą się w bardzo szybkiein tempie — 
końca ich jednak tak szybko spodziewać 
się nio należy.

Za b u rze n ia  we W łoszech ,
R Z Y M , 5. P o d c za s  z a b u r z e ń  w e 

F lo r e n c ji z a b ito  18  o s ó b , 300 ra n io n o , 
6o0 u w ię zio n o . P o ż a r  n a  S a n  M  irc o  w  
T rje ś c le  w y r z ą d z ił  30 m lljo n ó w  s z k o d y . 
D zie s ię ć  ty s ię c y r o b o tn ik ó w  je st b e z 
p rac y. Z a r z ą d z o n o  w  z w ią z k u  z  p o ża re m  
a re s zto w a n ie  300 r o b o tn ik ó w .

RZYM, 5. Rząd włoski wydał naj
ostrzejsze zarządzenia celem  stłumienia 
nieporządków, bodących następstwem  
agitacji komunistycznej.

Ostatnie w iadom ości 
z W arszawy.

(—) W e d łu g  n a d e s zły c b  tu  w ia d o 
m o ści w  pew nej ja d ło d a jn i w  M o s k w ie  
z a tr u ło  »ią  1000 o s ó b , z  k tó r y c h  800 
z m a r ło .

(— ) D o  1 s ty c zn ia  r . b . r z ą d  so 
w ie c ki w y p u ś -ił  JC00 m ilja rd ó w  p a p ie 
r o w y c h  ru b li.

(—) W  o k o lic y K tfo w a , w  m iejsco
wości T o i n a , p o d c za s  p o g ro m u  p o g r z e 
ban o ży w c e m  45 ż y d ó w .

(—) Z m a r ł  tu  ś. p . g e n e ra ł W ła d y 
s ła w  K o z ie łł-P o k le w s k i, o s ta tn io  k o n tr o 
le r w  o d d zia le  n a c ze ln e j k o n tr o li w o j
s k o w e j.

(—) R o z s tr z e la n o  tu  na m o ć y  w y 
r o k ó w  s ą d ó w  w o js k o w y c h  10 ż o łn ie r z y  
z a  s p rze n ie w ie rze n ie , r o z b ó j i r a b u n k i.

( —) N a  stacji to w a ro w e j W a rs za w a  
— P ra g a  z a tr z y m a n o  w a g o n  n a ła d o w o n y  
r ó ż n y m  to w a re m , nie le g a ln ie  d e k la ro 
w a n y  d o  B a r a n o w ic z  i H o r o d z ie ja .

(—) K o m is a r z  R z ą d u  s f . m .  W a r
s za w y  a r e s z to w a ł 4 t r a m w a ja r z y  *a  
n a w o ły w a n ie  d o  s tra jk u  p o w s ze c h n e g o  
w  d . 23 u b . m .

H u m o r .

l i s !  M a s ł a  S w i l s i i i m
b y ł a ę r o  s t ó j k o w e g o  w  T j o d z l ,  d o  R o m a c a y  B o b * - 
k o w a  b y ł e g o  r e w i r o w e g o ,  z a m i e s z k a ł e g o  c s » * * '  

w o  w  f i o r l i n i o .

L u M e z n y J  R o m a s z a l

P o l a k  t o  z o  w s z y s t k i o m  n l o s p o k o j n a ,  
r ą c a  i b n n t o w n l < v / r a  n a t u r a .  . T e s l i  o s t a j e  s i ę  01 
p o d  k n o t o m ,  t o  « l y ś l i  t y l k o  j a k b y  w y d o s t a ć  s i ł  
K  p o d  p l e g o ,  z o n c - z y  k n u t a ,  1 n i e p r z y j a c i e l »  
o w e g o  p o g u b i ć ,  a  j e ś l i  J u ż  w y d o a t a n i o  s i ę  n »  
s w o b o d ę ,  w o l n o  ś ó  z n a c z y ,  K a r a s i e  z a p o m i n a  
n i e w o l i  i g u l a  « o b i e  t a l ; ,  a b y  s n o w a  p o d  k n o t  
d o a t a j  ei< }.  O t  i  t e r a »  P o l a k i  i g r a j ą  n a  o a l e g « !  
C h c i e l i  o n i  P o l s z i  o d  m o r z a  d o  m o r z a ,  d o s t a l i  
t a k o w ą ,  t o  z a r a r . ic  k ł ó t n i a  z a h u c z a ł a  l a k ż o  c>4 
m o r z a  d o  m o r z a .

O k a z a ł o  i o  P o l a k  z  P r i w l s i l r t j a  nl< 
l u b i  P o l a k a  b .  a w u t r i j c a ,  a  t o n  n i e  l u b i  p r l # l '  
s l l d e a ,  P o l a k  i e  r. P o z n a n i a  n i o  l u b i  n l  j e d a '  
g o  n l  d r t i g l o g o .  T a k ż e  s a m o  , l « e t  u  n i o b  w  
l i l i o ,  i>o i o i i u i u m u  Ł J o j m i e  z n a c z y .  w - f o b r y k a e “ * 
w  R o i T / i t s k l o h  " M v i ( > t A c h  i i i  n u l a c h  n i i o j s l d o h , - -  
i  t u  i  t a t a  P o l a k i  p r o # t o  r t j o r u t s a ,  b i j ą  t i ę  
c z y .

T a k ,  t a k ,  P o l a c z k i ,  ( a k i e  e y n y ,  > . l ó o %  s i t  
c z y s t o  B t ) n ! o C 7 . n o ,  p o  b r a Ł u i o m u .  A  G o r m a i f  
z a c i e r a j ą  ł a p y  z  r o d o a c i ,  ż o  P o l a k i  b i o r ą  #1$ ss 
m y  i s t r o j a t  i m  d r o | ’ <j d o  s a i n o j  W a r s z a w y *  
. G d z i o  fc-it} d w u  e h  z o  s o b ą  g r y z ł o ,  t a m  m i w t  
p s a l m i s t a  —  t r r e c l  k o r z y s t a *  g ł o s i  p o l s k a  p o 
s ł o w i e « ;  n o  o  t e m  P o l a k i  n ł o  p o m n ą .

M a t o  l e g o .  K a ż d y  P o l a k  u y n i a  iłe * 
a w . j ę m  T C a r o l o s t w i e  ż y j e  l o ,  c h o ć b y  „ n i e  c y t a l j
—  n i o  p t e a i y “ ,  n e e g m n o f c n y  z n a c z y ,  c h c e  p o -  
s t ą p i t i .  j c s l i  n i o  w  m i n i a t r y ,  l o  s t a r o s t y  1 U  p r » *  
z e a y .  A  j e a l i  t a k i  c z y n ,  u r / ą d  z n a c z y ,  j u ł  u t *  
t o  ib o ć b y  p r z e d  t a m  b y t  l i s t o n o s z o m  i i i  
j o m  n  p o m i c s z c z i k a .  a r l a c h t i c z a  z n a c z y ,  r o n *  
si<j  o n  d e l i k a t n y  ł » k ,  i e  » l o s z k o m  c b o d z ł d  j « *  
n i o  m o ż o  i  Je tn '2 z a r a z i e  t r z e b a  p o k t t p i ć  k a r o t s  
i i i  B a m o u b e ' * .  p o e s s e r a  o n  s i e b i o  w o z i  d z i o w k i  
słuias*e«e i .o  r o z w e s i e l e u j a  J e g o  w l c l m o i n e g «  
w y s o k o b i a / m r o d j a .  A  p r z y  t e m  w s z y s t k i o m  P o 
l a k !  t o  c u d o t w o r c y l  T y  d z i w i s z  s i ę ,  I t o m a s z a f  
A  o t  p o s l u s z a j .  N ł c k o t o r y J  p o l a c z o k  m a  d ł  
s ł u ż b i e  &  t y A .  ż a l a w a n j a  t .  j .  p e n s j i  w  m i o s i ą e ,  
ł a p o w o k  n i o  b i e r z e ,  h o  n i e  g o d z i  ś l i j ,  a  z a  i e d -  
n o  u j y n a n i « ,  k o l a c y j k i }  z n a c z y ,  z  d a j n o j  p ł a o i  
z r a z u  5  d o  0  t y ś .  m a r o k .  l ' o  n i e  k a ż d y j  m o t e t ,  
h a l

* A  j e s z c z e  c o .  P o l a k  l u b i ,  k o e b a  z n a c » y ,  
s w ó j  k r a j .  P r z y  k a ż d y m  s ł u c z a j u ,  o k a z j i  z u a -  
c z y .  ś p i e w a  n a b o ż n i e :  „ N i e  d a m y  z i e m i  e k ą ł  
n a a z  r ó d “ . . . ,  n o  j e ś l i  p r z y c h o d z i  o d k r y ć  k a r -  
m a n c z y k  i  p o b o l s z e  m a r o c z e k  d a i i ,  n a p r y m i e r  
n a  p l e b i s c y t  n a  U ó r n o m  Śląskie, t o  o n  w y k r y c i  
s i ą  Ul d a  e u m ^ ,  k t ó r a b y  i i i s z c z e m u ,  d z i a d o w i  
z n a c z y  p r z y g o d z i ł a  s i ę .

M n o g o  k r z y c z e ć ,  n i c  i i i  m a ł o  r o b i ć  1 g u -  
l a ć ,  t o  P o l a k i  l u  bia fc.

U z n a j  t y ,  R o m a s z o ,  w  B e r l i n i e ,  p r a w d a  l i  
t o ,  ż e  w  K n i a a e s t w i e  P o a n a n s k o i n  r . n a n y j  w  
E w r o p i e  P o l a k  R o m a n  s f r o i  n o w e  K o r o l o u t w o L  
M o ż e  b y ć ,  ż e  j e s t  o n ,  R o m a n  z n a c z y ,  k r e w n y  
n a s z e g o  m ę c z e n n i k a  b a t i u s z k i  c a r a  N i k o ł a j a  
R o i n a u o w a l  J e ś l i  b y  t a k  b y ł o ,  t a k  m y  p o m o ż e m  
j e m u  w  t y m  d z i e l « ,  a  p o t o m  p o s t ą p k a y  d o  n i e 
g o  n a  s ł u ż b u .

T w o j  A f a n a s i j  S w o l o c a o w .

[ R O Z T A R G N I E N I U  
P e w i e n  b a r d z o  r o z t a r g n i o n y ,  a  r a o e a o  za

k o c h a n y  j e g o m o ś ć ,  p i s z ą c  l i s t  d o  s w e j  l u b e j ,  
z a m i a s t  w y r a z i ć  s i ę  w n i m :  „ D z i e w c z ę  o  b ł ą d  
w ł o s a c h  i  d z i o b a t e j  t w a r z y l  n a p i s a ł :  „ D z i e w c z ę
o  b ł ą d  t w a r z y  i  d z i o b a t y c h  w ł o s a c h l  W  z a k o ń 
c z e n i u  z a ś  w i e l k ą  m i ł o ś c i ą  t c h n ą c e g o  l ł s t n  
c h c i a ł  n a p i s a ć ,  ż e  nie m o ż e  pisać l i s t u ,  g d y i  
g o  b o l i  paleo, n a p i s a ł  z a * :  „Nie m o g ę  pisać 
i l s u ,  b o  m n i e  p a l i  b o l c e .

PAsKARZE NA POLOWANIU 
P a n i e  I s y d o r ,  zając l o c i  d o  l a s u ,  a  p r z e *  

c z e g o  p a n  c e l u j e  d o  m o j o g o  b r z u c h a  p a n  m n i e  
z a s t r z e l c i e ?

L e j z o r  A p n d z i a a
— Pan sze ni* potrzebnj» ani dziwić, ani 

bać ras przez tego co strzeibe nie n a b i t e ,  •  
dragi raz przez togo, że Ja Jestem zysowaty, 
jak potrsesuje tu Btńelao to mosz'; t u  m i e r z y ć .



«¿ 64 .P  b: A'.'C A* — 6 rti.ifcfl 1*>Ç1 r.

64

/

S o b *
CSMO-

po-

jESLino „ D O Ł I J M A  S g W A J O A R B K A »  S i e n b L i e w i o z a  4 0
■.....- - ............... — - ' ..........-  D z i ś !

3

D s e i ś l  —
Wielka epopea narodowa w  7-miu 
afct&tîi, osnuta na tle walk z Bol- 

szewją o niepodległość p. t.

E & i é ï

w  wykonania  
artystów scen  

polskich.
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Uwacist ! ccdzîennîe Jeifno przedslawisnîs ô!b ro!od:ieźy szKelnel. Początek o godz. 4-ąj po pot

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW
P i o t r k o w s k a  K r- 17, drugie podwórze.

9-10 choroby oczu codalen.
10-11 choroby wewnętrzne »
11—12 chor. skórne 1 weuer. W
11-12 choroby kobiece W
12-1 chor. wewnętrzne 1 dzie

cinne (płuc i serc)
w

12-1 choroby chlrur. i kobieco 
chor. skórne i wcccr.

»
2 -3 •
8 -4 choroby orau V
3 -4 choroby chlrur. kohtece
3 -4 chor. we wnętrz, I dziedo.
4 -5 choroby nerwowo pon. bod.) piąt«k

l£i|j—li/’ choroby kobieca codzlcn.
J lp—211 choroby nerwowe

lCi|j~lij; Choroby nosa, gardła]uaiu »

d r .  6 a r l i A « h l  
d p .  E A a g d z i e k l  
d r .  D u t h i « w i o x  
d r .  Ł u g o « » l i i

d r .  O s i e c k i  
d r .  A r t * f i t  U w i o s  
d r .  S k u t l e w l o s  
d r .  f t S t c h a l u k l  
d r .  H « r k i  
d r .  J s i i l i l  
d r .  C R i t t e i s t a e d t  
d r .  l u « .  J s i i A a k l  
« ! r .  t t a n y ń s k l  
d r .  C a t a p l i a k i

Ü A / A O A :  1 )  L a c x n t e *  o t w & 7 * a  e « d z ) e ń  p r ic x  ś w i ą t
Porał}« 100 n».. OpîrïCj# i »patronki waeelkîego rodzaju—od Bfficwy.
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F a b r y k a  p o ń c z o c h

p s a z a k i s j e  s d o l n ą  
obrębiaczką, reprasierkę i szw acz

kę na reguler maszyną
na cienki tow ar .

Zgłaszać się Gdaóska (Długa) 57.

W a ż n e  d la  K o o p e ra ty w  i K u p c ó w !  
Kurlawg skład towarów manufaKfnrnycli

! > p r x * d a j e  p o  c r n a c h  f a b r y c z n y c h :  p ł ó t n a ,  p ł ó c i e n k a  p o ś c i e l o w e ,  
l y l t i  n a ' r ę c z n i k i ,  f a r t u c h y ,  » t a r n i n y ,  z e f i r y ,  b a t y s t y  ł  t .  d .

i .  DRUKER, P io trk o w sk a  H s  45 ,
« « ¡ i e t i  p r * * x  o i e w .

Ŵ żne dla przedsiębiorstw przewozowych. Praca stała
E l e k t r o w n i a  Ł ó d z k a

wzywa p. p. przedsiębiorców przewozowych, rhcących pudjąć się codziennego  
wywozu ¿uzlu z pod kotłów Elektrowni w przeciętnej ilości 15 wozów dzien- 
Die, do złożenia ofert najpóźniej do 15 b. m. w gmachu Elektrowni—pokój JM# 2 
w godzinach biurowych.

W  ui ;rcie n a le ż y  p o d a ć  objętość w o z u , cenę w y w ó z k i za 1 wóz i ilość  
rr>zporzn<i/.alnych zaprzęgów:

P o t r z e b n y  n a  s t a ł e

e l t l t n n i i t t i  f i i i m t e s
dokładnie obeznany z motorami i instalacja
mi ©ęSDlfO I niSkCnODleCiOWenil. Tylko pierw szo
rzędni reflektanci zechcą złożyć oferty z ży
ciorysami i odpisami świadectw dt> firmy „Pro
mień“, Piotrkowska 81 pod „Elektromontei'“.

CCE3 Ricen

Z a w ia sS o m ie n se «
Ninieiszym zawiadamiamy p. p. Członków Polsk. Zw. Prac. 
Elcktrotechnicznycn, iż w niedzielę dnia 6 marca b. r. o 

gedz. io  rano, w lokalu własnym (Piotrkowska 145) 
odbędz.e się

Ogólne Roczne Zebranie
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór pritftwodntcaąoego, Asesor, t sekretarzu, 2) Spra- 
•'OZdanio z dr.iałoluo6cl Związku, 3) Sprawozdanie kasowe, 4) Pod
niesienie opłat za wpisowe i okładki, 6) Wybór Zarządu i Komi
sji fiewlcyjnej, 6) Wolue wnlaelrt.

W razie nie przybycia na »»branie potrzebnej liczby eałon- 
ków, aebranle odbędzlo nly w drugim termlnlo o godz. 11 rano, 
legoi dnia i będzie ważne bei wiględu na ilośd przybyłych.

Z A R Z Ą D .
i»..... »u. i . 8«ł«««rjBM«Błas58»»t«aBaBca««BiaM;■i&riw>*

P rzy jd źc ie  i z o b a c z c ie !  
„Y. M. C. A.“

(Amerykański Z w i ą z e k  Młodsieiy C h r a e ś c i j a ń s k i o J )  
w celu z a z n a j o m i e n i a  saerasyeh k ó ł  publiczności bo swą 

, działalnością eywilną

Z A P R A S Z A  n a  z e B R f i n i e ,
S£ £ & ,« « K a s ,  Si'a,0

PROGRAM:
1) K in o : „ M ię d z y n a r o d o w y  js ja a d  h a r c e r z y  w  L o n d y n ie “
2 )  O b r a i y  ś w l e t l n o  2 ż y c i a  „ Y .  M .  C .  A . *  w  A m e r y c e .
3 )  A m e r y k a ń s k i e  g r y  s p o r t o w e .

W stęp  tiia c y a ih iy ć h  x»o5oy.

Zarząd 2-go łódzkiego Rzemieślniszego hm- 
rzystoa Pożyezkswo-Oszczędnościoweoa
a&Wl&damia wszystkich członków, że

Ogólne Zebranie
odbędzie się 6 marca t. j. w niedzielę o godz. 
4 p. p. w lokalu własnym przy uJ! Głównej 9, 

z następującym porządkiem dziennym:
L) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 

2) sprawozdanie Rady, Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, 3) sprawa połączenia T-wa na
szego z Łódzkim T-wem „Pomoc“, 4) wybo
ry i 5) wnioski.
W obec ważnych spraw uprasza się  o liczny udział.

D r. 6 b y l e w s K i
G ł ó w n a  5 1 .

C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i k o b i e c e  
p r z y j m u j o  o d  1 0  r a n o  1 5 — 7 .

P o s z u k u j e  s i ę  c z e l a d z i
z g ło s ić  s ię

H sch an iczn a fabryka obuwia „ S A L A D O R A
PIOTRKOWSKA Ma 112.

i i

S z k o ł a  t a ń c a 1 w - ™ EG0 R K U I  M m
Zapisy do grupy rozpoczynającej 14 marca przyj
mowane będą do 11 b. m. włącznie:—Przejazd 40- 
Organizują się również dwa kOBIDlOty dlQ dzieci

l m łodzieży szkolnej.
¡ ^ @ Q H M g 6 H 5 D S B S S 0 i M 3 B e | |

Zawiadom ienie.
Niniejszym mam zaszczyt zawiado

mić Szanowną Klijentele, iż otrzymałem 
transport obuwia amerykańskiego z soli
dnej firmy nowych fasonów po cenach 
nizkich, jak również mam duży wybór, 
własnego wyrobu obuwia.

Damskie i męskie najnowsze fasony.
Z  p o w a i f t o i e m

J .  K O W A L C Z Y K ,
Cegielniana as.

TOWARY
&a ubrania, kosijumy, cmkBie 1 
płaszcze, również bostony, eta- 
Minu, batyBty, muśliny, zefiry, 
pedsuewka, b i e l i ź n i a n e  i poście

lowe towary.
N A J T A N I E J  S A  D O  N A B Y C I A

ü f t l ,
Piotrkowska C P
w podwórzu «IÖ

lajłaniej kopić można
ZłOTE OBRĄCZKI
p i e r ś c i o n k i ,  z e g a r k i  i  z e g a 

r y  r ó ż n y c h  f i r m  i  t .  p .
-  TYLKO u JUBILERA —

E i Z E  £2 B E R G A
G łówno M t  GO.
T a m  t e ż  z a k ł a d  r e p e r & o y j B y

Szkota
zo v o d o v a  króla I szycia

Dyplomowanej Uczenlcy Pary» 
tkiej A ta  dem) i Kroju 

KpolouJI K opydtow »kl« i
f j ó d ł ,  Piotrkow&k« 154 

Nauka kroju, szyci», paso
wania i modelowania. Uetenice 
otrzymają iwadectwa. Kurs wszel
kich robót ręcznyeb. Zapity od 
10—1. Di» praenjscych kursy 
czwieerewe. Spncda* ftsonów 
pspierowych.

Ogłoszenia d.obne.
A A A TT t»P«Ic m.bte,

- A .  i i , 11 dywany, gar
deroby, fntra, blellza^ i różna 
spr ęty domowe, płace najlepiej 
Wólczańska 48 , m .  6, Ułusanowics.

A. A. Kupuje ¿̂1%,
k?, bieliznę, futra, maszyny do 
szycia, dywany, płacy najlepiej, 
Benedykta 28, a .  1% parter, L%- 
tn ib  8-0-37

Amerykańskiej
wej bteNzny wielki wybfr, 
kowaka 30, Ekonemji.

P M f
w i - a

TJaibk.rowic* Jan zagalił pasz- 
"  port niemiecki łamilijay, w y -  
dany na 5 esób w Łodti. 872—3

Bartczak M i c h a ł  z a g u b i ł  i e g i t y -  
m a c ! «  c h l e b o w ą  z karttomt i 

1000 mk. O U -1

Domkę H e n r y k  zagubił karty 
powołania, wydaną t  P. K. U..

________________  83B-3
UrymarKlłwlcz Michał zagubił 
-L paszport pole»!, wydany t  gm. 
Osówkl.________________868-3
Tporyś Adam zagubił paszport 
A polski, wydany w Łodzi 
_____________________ 857—3

fjulbler Jan i Gutbler St»mała* 
w> zagubili karty od pas;:* 

portu, wydane z fabryki Heintz* 
Ja ^  Kunitięra._____  909—3

Grafolog „Murja“
określa charakter cjło wlek*, przyj
muje od 11 do 1 I od 4 do 9 ej 
prócz swljł, Oiówna 62. 847—3 
TTojclak Józef zagubi! karty od 
Al paszp rtu, wydają z fabry- 
Łl Szłejgerta w Łodzi. 907—3 
TTik Tekla zagubiła karty nafto* 

wą, wydaną w magistracie. 
Tfrise flenryk zagubił ksiąlecz- 
**■ ky, wydaną e banka akcyjne- 
go na EwangcHękiej. 863—3

B aklewlei Wincenty aagablt 
karty powołania rocznika 

1694, wydana s P. K. U. w Łodzi. 
_____________________ 870-3

\ i f l « 7 v n p  «rot* fp « e*J u u B £ j l i ę  dans, Gubernator
zka 21. m. 0.___________ 8 6 3 - '

Maszynę
gar szafkowy, sprzedani, Senator* 
ska 26. m .  81. 908—1

Nowacka Jadwiga zagubiła m a - 
irykufy i  Pań. Ssk. Hasd!. 

<eA*kUl ¿ » i- i
piU aiak SWadyaław n g u b ił kar- 
*  t? b ea t» ra iao v«(0 urlopu, w y
d m  z DwwW itwa Słtdzkiego 
KM* ..... ‘

Dr. S2U 1A C H E R
Choroby skórne i wenery

czne.
tioda. przyj. o<ł 5 — 7, w Hled*. 

1 ś w i ę t a  o d  1 1  —  1  p o  p o ł .

r » e n £ (I y U a  M  I.

T A N I O !
tyiko u m nie,

bo w mieszkaniu pry- 
watnem

Dzielna JVa 34
( o b o k  K o l e i )

P ł ó t n a ,
M a d e p o ł n m
S u r ć v » . k l ,
Flarrfa,
Fłódsnka,
Purpur,
C h u s t k i ,
Podszewka,

Korty,
Sukua
B o s t o n y ,
S z e w i o t y ,
W e ł n a ,
E t a m i  n a ,
Batysty,
KreteRT,

— H u rt I Detal. —
Specjake cesy dla ko»;tra- 

tyw i kółek roliriezych.

G ra fo lo g  J A R J i T
o k r e ś l a  c h a r a k t e r  c z ło 

w i e k a , 
P r iy jm u jc 'o d  11  do 1 i od 

4— 9 p rd c i Awiiit
GŁÓWNA A1? 62.

Plisowanie i harmo- 
n]a sukien,

punktualnie na umówiony 
termin.

I. Z A N D ,
Z A C H O D N I A  /'fi 82.

Poszukuję SEErJfc
l ! c y  Górnego Ryulu, t  iglydnłe 
na Piotrkowskiej s siekrypaje- 
cym wejściem, cena obojytna. O- 
ferty do Administrac)! .Pracy* 
pod literę .A*. 89»—3

Potrzebny S S fŁ ff.
•kiego t&  193, J .  Skarżyńakt.
____________________  880-2
pułacaewslci Kazimierz zagubit 
A karty powołania rocznika 10M 
wydsną z  P. K. U. 869—3
'DÓg.ilski Hanryk zagr Mi pau- 

port llemleekł, oraz karty pe- 
wolan!», wydany z P. K- U. w 
Łod^l. 849—»
tlewolwer-Dubel-
fnwlrA hUT,,e- otertr p®*lO W K tJ litery .A- do Ad ahi. 
.P racy“.______________ 900-3

EauomsRfl Jiataizyn. za^ubtła 
Kontrolkę deputatową, 9o. mi.1 ksrtk» na towar. Wio—f. 

SJIaTar femiija zagubiła ka?̂  
**  wyg ową, wyd*n% z  koopera* ty wy .Wyzwolenie*____ CP-1—1
Szweiner Franciazek zagabU pa

szport aicmleekł, wydany w 
Łodii. 841—S
Ctoiuiki Wojciech zagubił ley|- 
^  tymaejy chlebową, wydaną w« 
4 osoby. 691—1
Okiblński Stefan zagt-bił IrgHgr. 
^  macjy chlebową, wydaea as
6 osób. b92—d.
( J t a j i ó s k l  M i c h a ł  z a g u b i ł  p o i l t t  
O wraz s paszportem polski»,
wydsny w Łodzi._______ 971—8
Mloousgewski Jan zagubili - paw- 
A. port rosyjski, wydany w jęasi- 
nle Dmołln. S53—ą 
TTlewicz Józef sagublł karty po- 

borową, wydaną < P. K. S 
___________ ____________________8 3 9 - 5

yarząd Łódz. Rz.m. Tow. p»- 
“  tyczkowo-osaciydnośclowegci. 
Sienkiewicza 40. wydaje potycato 
swym członkom oraz przyjmaj* 
pieniądze na oszczędność, procen
ty  płact na iądanie 5, z  trzeć k- 
mleslycznym wymówieniem 6, a z 
rocznym 7 proc. Biuro o t w a r t o  od 
9 d o  2, prócz tego wtorki, czwert- 
ki I soboty od 5 do 7 p, p.
TITymysłowski Ignacy zizafcił 

paszport polaki, wydany w
Ł odzi.________________________^ 1 - 3

Woieka Władysława zagubiła 
paszport niemiecki, wydany

w Ł o d z i . _______________3T t - t
\ S T i W o l f  0  k ó ł k a c h .

T T  r ę c z n y ,  m a f o  uiy-
w a « y ,  a p r z e d a m ,  B r z e z i ń s k a  43 
u  M o t a r z a .  8 ® ó —  I
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Dziś i dni następnych! ! OPEOW

I  S E R J A  I  

M A R J Ą  W A L C A M P
nie zapomnicie n i g ^  !

Mar ja Walcamp Marja Walcamp

z  cyklu 
egzotycznych 

obrazów z

której wrażeń  
silnych, pięk
nych i  trwałych

która was zadziwi
która was olśni
która was zachwyci
która was upoi

której odwaga zwycięża
której wdzięk ujmuje
której czar podbija
której miłość przykuwa

W najwspanialszym obrazie amerykańskim ostatnich czasów p. t.

Egzotyczny 
dramat w  
G aktach.W * ~  „ W Ł A D C Z Y N I  D Ż U N G L I "

W ŁADCZYM I DŻUNG LI —  to epopea bohaterstwa, która rozgrywa się w tajemniczych i  barwnych miastach wschodu oraz
DżungU odwiecznej, wśród lwów, sioni, małp, tygrysów, szakali i hjen.

W ŁADGEV8IJ D Ż U ilG U  —  to złotowłosa Beth, która w Imię miłości ojczyzny —  przed krwawą mściwością tyrana alrykaó-
skiego —  broni proklamacji zdobytej.

W ŁA D CZY M I D ŻUNG LI —  to na egzotycznem tle wschodu walka na śmieró i  życie —  światła i dobra ze zdradą, tyranją,
fanatyzmem i podstępem.

W<ŁAOC£Y£SI DŻUNG LI —  to barwna w stęga niezapomnianych scen, przesuwających się przed oczami oszołomionego widza.

P a a o f i - p a r t o u f t  n i e  w a ż n e « P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  o  3 - e j .

W ydaw ca Zarcąd O t : tęgo w y N . P . K .  w Ł o d s i. T ło c zo n o  w  (Unitarni «P ra c a * F t z e U z d  8, Rertauto* o d po w ie d ite lr.y L U D W I K  W A S Z K l E W l G i

,P R A C A* -  6 ‘««ccą 1821 r. rt. 04

CftSłMO | Dz iś i dni następnych!

I SE R JA  I
I CftSIHO

wielkiego dramatu wslpóczesnego p. t.

W  K A J D A N A C H

z nieporównaną od- n |  j m  w  j n  n i  m  n  \
twórczynią d u s z y  H M a  w  roli głównej.

k o b iecej-------

UWAGA: Dyrekcja uważając obraz ten za najwybitniejszy dramat życiowy, jaki kiedykolwiek ukazał się na ekranach kinematogra
ficznych, powstrzymuje się od wszelkich sensacyjnych określeń jego wartości, nadmienia jednak, że takowy był demonstrowany prze

szło 5 tygodni w  Warszawie bez przerwy z olbrzymiem powodzeniem.

P o czą tek  p r z e d s ta w ie ń  o  3 -e j .  P o c z ą te k  p rzed staw ień  o 3-ej*


